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Rolnictwo jest też „przemysłem wojennym"
Lteząc isAę -z mtożłżwośic-ią w y b u ch u  

wojiny, w szy stk ie  p a ń s tw a  pot u m a i a 
j ą  wyśliłlki n a d  w am oicnieniem  sw ej 
obTOiunoścd A u z b ro je n ia , b o lę  czynni 
k a  diostaiic-zająicego p a ń s tw u  -środ- 
Ików o b ro n y  i w atk i sp e łn ia  w p ie rw  
szym  rzędizie ;przcm ysł, tzw . p rz e ­
m y s ł w o jen n y .

P o ję c ie  p rz e m y s łu  „w o jen n eg o "  
n a b ra ło  dzliś o wiiele szerszego  n iż  d a  
wniiieji zn aczen ia . Bo też i w ojna  
w sp ó łczesn a  rożn i się b a rd zo  od daw  
n y c h  w o jen . Dzliś już n ie  w ałczą  ze 
so b ą  a rm ie , a ca łe  inairody. K ażda 
p iędź ,ziemi i s ta je  się zag ro żo n y m  od 
cinlki-em fro n tu  li ikażdy o b y w ate l je j 
•obrońcą. W  tydh  w a ru n k a c h  oczy wi­
śc ie  i w szy stk o  co służy, lub  je s t w y 
nilkiełm g o sp o d a rcze j d z ia ła ł ności 
czitowiieika mJuisi; być p rzy s lo so w an e  
dio p o trzćb  w o jen n y ch  i  ta k  zo rg an i 
asowane, by  n a  p ie rw szy  a/larru po t 
irzębom  tym  m ogło  służyć.

D la teg o  to, w w a ru n k a c h  izw. 
wojiny „ to ta ln e j11, tj. Wo jn  y w przę  
g a ją c e j do sw y c h  u słu g  w szy stk ie  si 
iy  iii gałęziie żyldiai goisiptoidiairięzego-, po 
ję c ie  -przem ysłu  w o jen n eg o  o b e jm u je  
już  iniile tylllkio, fa b ry k a c ję  b ro n i, a to n  
ńiicjlil i- sp rz ę tu  w o jennego , lecz w nic 
minii®jlsizym s to p n iu  i u b ra n ia , o b u ­
w ia, p rz e tw o ró w  spożyw czych , ś ro d  
k ó w  t r a n s p o r tu  iltd., iltd.

A ro lln ic tw o? Ja k a ż  je s t jego ro  
ła  we w sp ó łczesn e j w o jn ie  i w jaki 
sp o só b  do spełnieni ia te j ro li w inno  
ono  się p rzy g o to w y w ać?

Z w róćm y  u w ag ę  na  d z is ie jszą  sy 
tu-aoję m ię d z y n a ro d o w ą  i p rz y k ła d y  
c-staJtnlifch w o jen  (Abisyniia, C hiny , 
Hliiszpania).

M e uilega- żad n e j w ątp liw ości, że 
p a ń s tw a  „o s i11 są  u z b ro jo n e , ja k  to 
się  m ó w i ,,po iuszy“ . W y w o ła ły  one 
n a  śiwtńeci.e zam ęt i p rą  do w o jny  — - 
a le  jej n ie  ro z p o c z y n a ją . D laczego? 
W y ja śn ia  ito je d n a  z o s ta tn ic h  
w ojen  n p . ihlilszpańska, bo  ten
p rz y k ła d  je s t n a jb a rd z ie j  typow y 
dli a e w e n tu a ln e j w o jn y  św ia to w ej.

Z araz  p o  w ybuch li wojiny w H is z 
painilii p rz e p o w ia d a n o  je j szybk ie  za 
k o ń czen ie . O bie  w ałczące  s tro n y  wy­
posaż,one by ły  w n a jn o w o c z e śn ie jszy  
s p rz ę t w o je n n y , m asy  sam o lo tó w , do 
skona.łą  airlyleijię itp . I cóż się oka  
zało? W ojna- p rz e c ią g n ę ła  się przesz 
*o 3 la ta .

A w ięc w o jn a  w spó łczesn a  m a ten  
-ćen c ję  do -przeciiiągania się. A to  og 
honuniie zimiiiettidia p o stać  rzeczy . P ań  
''tw a osi,, k tó ry m  bezw ątp lien ia  s ta r 
Szyłoby b ro n i, am-u-niicj! i w yżyw ie­
n ia  n a  p ie rw sze , m oże n aw e t silne 
u derzen ie  w k ró tk im  czasie  zała 
znałyby się, bo  n ie  s tać  ich  na p ro w  a 
dzem e w o jny  d łu g o trw a łe j.

D la tego  w szyscy i w szystko  w 
N iem czech, co k ie ru je  się zd row ym  
ro>sądlkiem  -— p o w strz y m u je  H itle ra  
cd  w ojny .

Słabą stroną dzisiejszyeh Niemiec 
jest zdolność produkcyjna ich rolni­
ctwa. H a m u je  to  lilch zabo rczość  i1 pow  
d n y in u je  od ro z p ę ta n ia  zaw ie ru ch y .

F ra n c ja  i  A nglia n ie  o b a w ia ją  się

triiidimości ‘ w w yży w ien iu . -Choć w ła 
sm  icli ro lń ic tw o  n ie  m oże zap ew n ić  
i;n zu p e łn e j n ieza leżn o ści ru ch ó w  —  
mile n a leży  zap o m in ać , że p o z a  tym i 
p a ń s tw a m i s to ją  ich o lb rzy m ie  ko lo  
n ie d St. Zj. Am. P ó łn ., k tó re  w y raź  
n ie jltuż z a d e k la ro w a ły  s-ię po czy jej 
s tro n ie  s ta n ą  n a  w y p ad ek  m ięd zy n a  
ro d o w eg o  komJliiktu.

inBfltrTr— — giMMaaiing

Z pawilonu polskiego na Wystawie Światowej w N. Jorku
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F r a g m e n t  z u r o c z y s t o ś c i  o - tw a -ra a  p a w i l o n u  p r z e c l  p o m n ik ie m  k r ó l a  W ł a d y s ł a w a  J a ­
g i e ł ł y ,  d łu t a  S t a n i s ł a w a  K .  O s t r o w s k i e g o .  M o m e n t  p r z e m ó w i e n i a  m i n i s t r a  p r z e m y s łu  
i h a n d l u  A . R o m a n a ,  p r z e d s t a w i c i e l a  r z ą d u  p o l s k i e g o  n a  w y s t a w i e  ś w i a t o w e j  w  N o ­

w y  im J o r k u .

P o ło żen ie  P o lsk i pod  w zględem  
w yżyw ien ia  je s t p o m yślne .

Pollslka w yw ozi zboże ii p ro d u k ty  
Iboidowllaine zagram icę, m a  ic h  n a d ­
m iar. Oiczywiiśicie n a  w y p ad ek  wojiny 
iStosiUnkii s-i-ę zimiienią. N ie będziem y 
a rty k u łó w  żyiwnośćAowych w yw ozić  
z k r a ju  ii m usim y  n a w e t m ieć  n a  uiwa 
dze iinożffiwość, że  bęidiziie fi'ch zby ł 
m ało . O becny  w y w ó z ro ln iczy  z Poi 
sk:i n ie  m oże bowliem  być uw ażam y 
ca łkow icie  za -nadw yżkę p ro d u k c ji . 
W iem y, żc d la  zd obycia  go tó w k i ro i 
n ik  sp rz e d a je  cizęsto zboże czy in w en  
ta rz  żyw y, a le  sam  n ie d o jad a .

W  czasie  w o jn y  — ten  s tan  m usi 
się zm ien ić , imlillilonowa au-mlia i m i l o  
ny  obywateli!! n ie  w ałczący ch  -bezfpoś 
cedinli-o miulsizą o itrzym ać d o sta teczn e  
wyżjiwdemiie ab y  w ałczyć  i p raco w ać , 
b o  -nlie pom oże najłe-p-sze u zb ro jen ie , 
gdy  żtolnlieirz je s t  igłoidlny, łlulb m y ®  u 
sw ej g ło d n e j rodiziinie.

'Roizbiuidowujetmy te ra z  nasz  p rz e  
mylsł o b ro n n y , zb ro im y  się, bo m usi 
m y d o ró w n ać  u zb ro jen iem  p rzy sz ły m  
partmęroim.

iRoiUnifcitwo m a tę w łasn o ść  ,i tylm 
się  róiżmli od p rz e m y s łu , że tiie m oże 
b y ć  talk, z, dinia n a  dziień, p rz e s ta w io  
ne n a  w ięk szą  p ro d u k c ję . D latego  ju ż  
d-z-iś -najw yższy czas p rzy g o to w y w ać  
j ołlnBotwio do piracy w w a ru n k a c h  w o 
jem nyoh. Rołlniilctiwo -to też p rzem y sł 
W ojenny. T rzeb a  go ro zb u d o w y w ać  i 
-umacnliać. Trz-efba z-robić w szystko , 
b y  poidhlieść jego op la  cailin ość i prod-u 
k e ję .

Trzeba zwalczyć w ichrzycieli po 
koju bronią, której oni nie mają: do 
statkiem produktów rolniczych.

emer.

Zatarg angielsko-japoński
Ostatńio japońska prasa i czynni­

ki miarodajne ostro krytykują sys­
tem tzw. koncesji m iędzynarodo­
wych, tj. stref neutralnych na terenie 
Chin, pozostających we władzy An­
glii, Francji, St. Zj. itp. Japonia twier 
dzi, że w koncesjach tych znajdują 
schronienie partyzanci chińscy i że 
istnienie ich utrudnia akcję w ojsko­
wą Japonii w Chinach.

Przechodząc od słów  do czynów  
Japończycy wysadzili na ląd sw e woj 
ska w okolicy m. Kulangsu, żądając 
pddporządkowania się rady tego mia

sta władzom japońskim. Zareagowa­
ły na to władze angielskie.

Japońska Agencja Telegr. Do- 
mei donosi: depesze prasowe, nad­
chodzące z Hongkongu informują o 
ruchach olbcych okrętów wojennych  
w związku z desantem japońskim  w 
Kulangsu. Angielski admirał Noble 
opuścił Hongkong na pokładzie krą 
żownika „Birmingham", kierującego 
się do Amoy. Eskadra lodzi podwod 
nych i kontrtorpedowców brytyjskich  
wyszła w morze, kierując się na pół 
noc. Również dążą na półno-e krążow  
nik francuski „Primaguet" i kilka in

nych okrętów, które wyszły z Tonki 
nu. Szereg jednostek eskadry azjaty­
ckiej Stanów Zjednoczonych podąża 
do Szanghaju.

Prasa japońska podkreśla w 
związku ze sprawą Szanghaju, że  
koncesje zagraniczne w Chinach nie 
tylko opóźniają rozwiązanie zagad  
nienia chińskiego, lecz zasadniczo  
je komplikują, gdyż tereny koncesyj 
nie są poddawane nowem u reżimo­
wi, ustalonemu w Chinach. Końce 
sje przeszkadzają w przywróceniu  
porządku w strefach, zajętych przez 
Japończyków7.
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Co się zdarzyło w ciągu tygodnia
n . r  -  I 7 . r

iGhcąc lodpowiiedizieć na  pytam ie: 
czy  bęcLdie w iojna? trzeb a  p rzed e  
'wlszyssittklim- zidać sob ie  sp raw ę  z re a l­
n y c h  sił pnzacilwn-ilkóiw. W iojna jelst 
miażlliilwa ityfllko w  ty m  w y p a d k u , gjdy 
s i ły  iiicih są  conaj-miniiej jed n a k o w e . Si 
ły  imlilliltaime w spó łczesnego  p a ń s tw a  
m ie rz ą  się nlie ty le  ilo śc ią  „m ięsa  ar- 
anaitmliiego" it. ziw. żółnlierzy, ille itlośtóą 
fa b ry k  p rzem y słu  w o jen n eg o , o ra z  i 
iloLŚciią ś ro d k ó w  ż yw nościiow ych i su ­
ro w c ó w  n iezb ęd n y ch  -dla p ro d u k c ji  
(tegctó p rz e m y słu . Z su ro w có w  najlwatż 
iniejlsze to :  w ęgiel, ru d a  żelaizna 1 uaif 
!ta. Z w łaszcza  bez te j ostatnelij mie-mioż 
Oliwą je s t d o  p o m y ślen ia  w o jn a  w spó ł 
czesn a . W szy stk ich  ty c h  najważmiietj- 
szy ch  isurow ców  z w y ją tk ie m  w ęgla 
b ra k u je  p a ń s tw o m  ,,osti“ (N iem cy i  
(W łochy). (N iem cy p ro d u k u ją  w ew ­
n ą tr z  k r a ju  za led w ie  1/3 sw ego zapo 
t r z e b a  w ainiti n a f ty , i 1/4 zapolrzebO - 
‘waniia ru d y  żel.). N a w o jn ę  m o g ły b y  
o n e  w ażyć się je d y n ie  pod  w a r u n ­
k ie m  z a p e w n ie n ia  isoble b ezp ieczn y ch  
d o s ta w  ty c h  w szy s tk ich  su ro w c ó w  z 
za  g ran icy . P o n iew aż  c a ły  sy s tem  
W ło c h  i  iN iem fec jelst n a s ta w io n y  n a  
g o sp o d a rk ę  w o jen n ą , poliittykai iteh 
iiidziiie w łaśn ie  w k ie ru n k u  Ibezpośred 
n ieg o  Hub p o ś re d n ie g o  o p a n o w a n  a 
ź ró d e ł su ro w có w  i ś ro d k ó w  ży w n o ś­
c i ! .

iStwIierdizeńie ty c h  w szy stk ich  fa k  
tów  ułatw iła zn ak o m ic ie  z o r ie n to w a ­
n ie  islilę 'w o d b y w a ją c e j się o b ecn ie  roz 
g ryw ce m ię d z y  „o s ią “ a biokiieim 
p a ń s tw  zag ra n ic zn y c h . D ążen iem  do 
(zabezpieczenia  sobie  su ro w có w  n a le  
ż y  tłu m a c z y ć  -całą p o lity k ę  miernie 
iciko-włoslką ina B a łk a n a c h  i w  b ase  
ińie naddunajiskdlm . Z p a ń s tw , k tó re  
-tam się izmajidują Ruimuniia o b f itu je  
-w n a f tę . Jugosław iia  i  W ęg ry  —  w 
-środkli 'żyw nościow e. P a ń s tw a  osi ro  
biią w szyistko, ab y  p o zy sk ać  te  p a ń  
istwa d la  s ieb ie . C zech o sło w acja  izo- 
,s ta ła  z likw id o w an ia  p o n ie w a ż  s ta ła  n a  
d ro d z e  d o  ź ró d e ł su ro w c o w y c h  p o łu d  
d iow o-w schodn ie j- E u ro p y . P re te n ­
s je  te ry to r ia ln e  W ę g ie r  isą a tu te m , 
k tó ry m  p o s łu g u ją  się N iem cy  i W łó  
ichy (dla z a p e w n ie n ia  s-obe ź ró d e ł isu 
row icow ych w  Rutmuniti i. Ju g o sław ii. 
Nai ty m  inlie koniiec —  p a ń s tw a  osi 
-sta ra ją  się sięg n ąć  p-o- su ro w c e  da- 
le j —  p o p rz e z  B a łk an y  i  T u rc ję  d o  
Ira-nu li I r a k u  (B agdad  w  (M-ałej Azali}. 
T o też  ini-e m ożnai było  -zadać b o le ś ­
n ie jszeg o  c io su  niż te n , jalkli w y m ie ­
rz y ła  titm T u rc ja , z a w ie ra jąc  p a k t  z 
Amgllią. N a za sa d z ie  te-go p a k tu  -okrę 
ty -angi-elisklie m o g ą  bez p rz e sz k ó d  
p rz e je ż d ża ć  przez; -cieśninę Daindaneł 
;ską z m orz-a Sródz-iem nego n a  -morze 
C zarn e , b y  miMe ipolm-oc -zagrożonej 
iprzeiz N iem cy  Riuhnunili :i P o lsce.

W  u b . -tygodniu  p a r la m e n t tu re e  
k i jed n o g ło śn ie  u c h w a lił z a w a rc ie  u  
k ła d u  z A nglią , a p re m ie r  tu re c k i  bez  
-ogródek slwtieridlził, ż e  T u rc ja  w  obec 
n e j  ro z g ry w c e  m ię d z y  „o s lą “ , a  „b lo  
(kiem “ s ta je  ipo- istron ie b lo k u  (AinlgtlSifi i 
F ra n c ji) . Q dm ow a p a ń s tw  sk a n d y  
n a w sk ic h  (Szw ecji, N-orwegliii li -Firn 
land® ) z a w a rc ia  p ro p o n o w a n e g o  p a k  
tu  n ie a g re s ji z N iem cam i s tan o w i d ru  
gi p o w a ż n y  iciilots dlłai ,,-osi“ w  lich w al 
cc  o  su row ce , -a to  iz-e w zg lęd u  n a  ru  
d ę  ż e la z n ą  w  jaJką lobfltiuje Szw ecja . 
OcłmOwa t a  je s t  w sk a z ó w k ą , że Niiem 
cv nliie m o g ą  (lliiozyć ina s  zwe-ck ą  iruidę 
-w raiziie -wojny w  E u ro p ie . Z b liżen ie  
-polsko - litew sk ie , k tó re g o  wy-raizeim 
b y ła  Wi-zyta g łów no ,dow odzącego  isiii 
z b ro jn y c h  iLliltwy g en . Ra-sztiilkisa w  
W a rsz a w ie  imluisi h y ć  te ż  -policzone n a  
-poczeit n ie p o w o d z e ń  p a ń s tw  olsl. W o  
hec w spó lnego  n ie b e z p ie cz e ń s tw a  Liilt 
wa-iii-Polska z a p o m n ia ły  o tym , -co ilcb 
dotydhc-zas -dzieliło-. „-Chciałbym  w y  
ra z ić  —  ipow/iedlzliał w  W arszaw ie

-wódz -armiili IllilteWskiej —  m o je  ®aj 
lepsze  życzen ie  N aro d o w i P o lsk ie m u , 
z k tó ry m  L itw a  p rz e ż y ła  n ie je d e n  
w iek  w sp ó ln e j do li i n ied o li...44 -Po ra z
p ie rw sz y  słyszy |m y -takie słowia iz ulst 
przeidstawiiciiell-a niepodległej- Liitlwy. 
p ró c z  ty ch  fa k tó w  im am y do iziainioto 
w adiia jeszc-ze d w ie  m ow y fi- je d n o  -oś 
wiia-dc,zenie. M ow a M u sso lin iego wy- 
głois-zana w  Tuirynie n ie  .p rzyn iosła  n ic  
nowego-. Miuissdllilnli coipraiwld-a poW ie 
d z ia ł, że  „ n ie m a  obecn ie  w  -Europie 
izagadmi-eń -talk-iicb, (które -uisprawliedlli 
iW iałyby -wojnę ale  jednoaz-e-śniie n ie  
z a b ra k ło  w  m-oWie d -ostrych -zwrotów 
ip-od a d re se m  F ra n c ji  !i AngltMi, a tak-że 
p o d k re ś le n ia  c a łk o w ite j so lid  a m o ść  i 
z Ni-enucaimfii.

P re m ie r  f ra n c u s k i  D a la d ie r  w  ub. 
ty g o d n iu  w ygłosił w ie lk ie  p rzem o w ie  
n ie  w  Izb ie  D e p u to w a n y c h , w  k tó ry m  
ja s n o  w y ra z ił zd ecy d o w an e  s tan o w i 
sk o , stiW iardzając, że F r a n c ja  to  dziś 
wieillklii w a rs z ta t  ipiracy, gdzie- mlilfiony 
iud-ziii p r a c u ją  -‘bez p rz e rw y , ab y  izai- 
-pew nić olhnoinę sw ego  kra-jlu“ . P re- 
-mieir je-sizcize iraz p o d k re ś li ł  zn acze­
n ie  is-ojuisiziu p o lsk o  - fra n c u sk ie g o  n a  
izyw ąjąc P o lsk ę  „d z ie ln y m  n a ro d e m 11. 
N iem nie j w a ż n e  ośw iad czen ie  złożył 
an g ie lsk i p re m ie r  C h a m b e rla in , a ty 
czy ło  isię -ono G d ań sk a . „O  illeby w 
ispraw ie -G dańska p o d ję te  zosta ły  u'si 
ł ow a n ia  d o k o n a n ia  zm ian y  -sytna-cj: 
iprzemio-cą, lu b  w  s-posób zag raża jący  
p o ls k ie j  n iep o d leg ło śc i, to  n-ie-imiikhi-e 
n ie  sp o w o d o w a ło b y  to  p o w sz e c h n ą  
w o jn ę , idlo (której- A nglia b y ła b y  w ciąg 
m ięta —  poiwiiedziiał -sternik  an g ie l­
sk ie j  p-ollliityki.

Rcfcrtwa-mia A nglii z S o w ie tam i o za
-wancie poiroizuimliiein|i-a n;a ira-zie n ie  z o 
istały  je-siZcz-e izalkońcizome -i rozm ow y 
trw a ją . R o sji eh-od-zi o zagwa-ra-nt-oWa 
n ie  isobiie pom-o-cy A nglii n a  w y padek  
w lojny iz Ja p o n ią , d o  czego A nglia inie 
je s t  islkłoinina, ni-e -chcąc n a ra z ić  silę Ja  
ipomjili. -Ważin-e nlieiwąltlplilwi-e -znaczenie 
d la  wyjaśmielnlila sitamoiwfeka S o w ie ­
tó w , -miały -rozm ow y, jalkic przeipiro 
w ad z ił wilce komlilsanz s p ra w  z-agr. iP-o 
tiiioimk-ih -z rzą-ddin ru m u ń s k im  w B u  
k-aires-zci-e & iz m-iln. B eck iem  w  W ar-

Król Jerzy fo tog ra fu je

Z d ję -c ie  ipirteeldlsltaiwia IkTÓila - J e r z e g o  V ll w  

tolwarlzyistiwii-e ik-roiioiwe-j' ElraEW eły, f-oitoigrafu.-- 

fj,ąlcle)gio Iz p o M a d m  islta/tlkiu ikinólieiwsikiego- „E im -  

p lreiss o f  A iulsltirailia" gióiry- - M t o w e ,  w ś r ó d -  k t ó -  

iW ch  z-nailaiz-ł sliię o lloręt n a  s w e j  id-roidize d o  

K a n a d y .

Regent Jugosławii na rewii fioty włoskiej w Trieście

R e g e n t  J-u igoisiław ii k s .  P a w e ł  w  -t-oiwa-rzyst w-ile k r ó l a  W ik t o ir a  E im ainiuldla I I I ,  -n a s tę p c y  
troni-u k s .  iHiulbealta i- iMuis-siofllmiego p r z e d  fronnteim  oldidiziilatu im a r y - n a r z y  iw  T r ie ś c i-e , -do 
k ą id  ip n z y b jd  g o ś ć  J u lg o s ło lw ia ń s k i  c e l e m  w z i ę c i a  .Udlz-ia-łu- iw  w iie lk iie j r e w i i  f lo t y ,  fw iło isffie j.

Jugosławia nie ulega włoskim namowom
K o re sp o n d e n t angielsikiiej g aze ty  

„Datóly T e le g ra p h 44 w  B ia ło g ro - 
dzie do n o si, że m im o  n a le g a ń  M usso 
lin iego , k s iążę  P a w e ł n ie  u d z ie lił M u- 
s so lin ie m u  p o z y ty w n e j odpo w ied z i 
n a  p ro p o z y c je  w ło sk o  - n iem ieck ie  u 
o o fic ja ln y m  p rz y s tą p ie n iu  Ju g o s la  
w ii do  ,,osi“  i do  p a k tu  a n fy k o m in te r  
n o w sk ieg o . W  białrt(grodzkich k o łach  
p o lity c z n y c h  s tw ie rd z a ją , żfc Ju g o s ła  
w ia  n a d a l p o z o s ta n ie  p rzy  zasad z ie  
p o lity k i n e u tra ln o śc i.

T a  oko liczn o ść , że M ussolhis pod  
czas sw ego  p rz e m ó w ie n ia  w T u ry n ie  [

n ic  w sp o m n ia ł a n i s ło w em  Ju g o s ła ­
w ii, u w a ż a n a  je s t w lo n d y ń sk ic h  ko- 
ła ch  p o lity czn y ch , za  w y m o w n y  d o ­
w ód , że n a d z ie je  p o k ła d a n e  p rzez 
R zym  i B erlin  n a  w izycie  P a w ła  za ­
w iod ły  n a  ca łe j lin ii.

W  B ia ło g ro d z ie  w y w o ła ł w ielkie 
w rażen ie  f a k t  z a w a rc ia  u k ła d u  a n ­
g ie lsko  - tu re c k ie g o . T u rc ja , s tw ic r 
d z a ją  w  B ia ło g ro d z ie , ty m  sam y m  od 
żeg n a ła  się  od  p o lity k i neu tra ln o śc i! 
p rz e n o sz ą c  c ięża r dogrzew ającego  
k o n f l ik tu  b a łk a ń sk ie g o  z pó łw y sp u  
n a  w ody  m o rz a  Ś ró d z iem n eg o .

Król Albanii zwraca sią do Ligi Narodów
D o s e k re ta r ia tu  Iiig i N arisdów  | W ło ch y  n a ro d o w i a lb a ń sk ie m u , 

w p ły n ę ło  16. V. -b. r . o d ręczn e  p ism o  j N ie je s t  w y k lu czo n e , że sp raw a
k ró la  Zogti, w  k tó ry m  p ro te s tu je  p rze  
e iw k o  g w ałto w i, n a rz u c o n e m u  p rze

a lb a ń sk a  zo s tan ie  p o ru sz o n a  n a  obec 
n e j s e s ji R ad y  L ig i N aro d ó w ,

iowe demonstracje antyniemieckie w Pradze
D o n o szą  o n o w y ch  w y s tą p ie n ia c h  

a n ty  n iem ieck ich  w P ra d z e . L u d n o ść  
P ra g i p o n o w n ie  u rz ą d z iła  o lb rzy m ią  
d e m o n s tra c ję  p rzed  p o m n ik ie m  J a ­
n a  H u ssa , z a rz u c a ją c  go m o rzem  
k w ia tó w .

P o lic ja  b y ła  b ezs iln a  i n ie  m ogła  
ro zp ęd z ić  tłu m ó w .

N aw et żo łn ie rze  n iem ieccy  s tac jo  
n u ją c y  w P ra d z e  w y ra ź n ie  zd rad za jd  
sw o ją  n iech ęć  w  s to su n k u  do  G esta­
p o  i u p rz e d z a ją  m ie szk ań có w  k am ie  
n ic  o p rz y g o to w an y ch  p rzez  G esta­
po  rew iz jach .

W śró d  żo łn ie rzy  m ia ły  o sta tn io  
m ie jsce  liczn e  a re sz to w a n ia

Konfiskata majątków niemieckich w Meksyku
J a k  donosi z B e rlin a  n iem ieck ie  

b  u ro  in fo rm a c y jn e  z ro z k a z u  p r e ­
z y d e n ta  M eksyku  g e n e ra ła  K orde- 
n a sa , w je d n e j z p ro w in c y j m e k ­
sy k a ń sk ic h , gęsto  z a lu d n io n e j p rzez  
k o lo n is tó w  n ie m ie c k ic h , sk o n f isk o ­
w a n o  b a d z o  d u żo  p la n ta e y j, s ta ­
n o w iący ch  w łasn o ść  N iem ców , k tó ­
rzy  p ro w a d z ili  w y w ro to w ą  ro b o tę  
h itle ro w sk ą . I

W  o d p o w ied z i n a  to  lu d n o ść  nie­
m ieck a , p o d b u rz o n a  p rzez  ag ita to ­
rów  zaczę ła  p a lić  m a ją tk i  i p row adzi^  
z a k ro jo n y  n a  sz e ro k ą  sk a lę  sab i ta*1 

W y s tą p ie n ia  te , ja k  s tw ie rd z a  nic 
m ieck a  a g e n c ja  te le g ra ficz n a , p o trf lt 
to w a n e  z o s ta ły  p rzez  p re z y d e n ta  Koi'- 
d e n a sa , ja k o  p o w sta n ie , w obee ezeg() 
na  o b ję te  ru c h e m  sab o tażo w y m  te re ­
n y  w ysłano  o d d z ia ły  w o jsk o w e.

Zatonęła niemiecka łódź podwodna
Z Kopenhagi donoszą, że w dniu  

15-go maja r . b. rybacy duńscy 
w jłow ili boję. pochodzą 3ą z nie­
m ieckiej łodzi podwodnej „U. 2544.

W edług powszechnych przypusz | nsrzy

ezeń, łódź ta  uległa katash ofie p<>(* 
czas ostatnich manewrów floty  
m icckiej u wybrzeży Danii i N o r ^  

Załoga ,.U. 25“ l:c/v  i 40 niaDtfn



Nil- 21 (110) „ G Ł O S  Z I E M I " S tr. 3

Hiszpania zabiega o pożyczką we Francji
Pobyt b, premiera belgijskiego  

Van Zeelanda w Paryżu, według in- 
tormacyj angielskich jest związany 
z rozmowami w sprawie pożyczki 

hiszpańskiej, w uzyskaniu której ma 
on pośredniczyć.

Rozmowy te toczą się z przedsta

Odbudowa narodowe) 
Hiszpanii

W  Ruirgois odby ło  siiię p o s ie ­
dzenie  R ady  M in istrów , na  k tó ry m  
uch w alo n o  szereg  w a ż n y c h  d ek re tó w .

M. iin. u c h w a lo n o  d e k re t, n a k ła ­
d a ją c y  ob o w iązek  n a  w szy s tk ich  H i­
szp an ó w  w w iek u  od la t 18 do  50 b ra  
ni a u d z ia łu  w dziele o d b u d o w y  n a ­
ro d o w ej.

Rumunia objęła 
suwerenne prawa 

nad ulściem Dunaju
Din. 16 im aja b . r .  o d b y ła  się w 

Sylina u roczystość  p rz e k a z an ia  R u m u  
nii p rzez m ięd zy n aro d o w ą  kom isję  
D u n a ju  p raw  su w eren n y ch  na  o d c in ­
ku te j rzek i, zn a jd u ją c y m  się w o b rę ­
bie p a ń s tw a  ru m u ń sk ieg o , zgodnie z 
uk ładem , za w a rty m  w  B u kareszcie  i 
S inaia.

W  uroczystośc i w ziął u d z ia ł m in . 
sp raw  zag ran iczn y ch  R u m u n ii G afen­
cu.

D la R u m u n ii — p o d k re ś ’ił 
m in . G afencu —  po łożonej na  sk rz y ­
żow aniu  w ielk ich  sz laków  w ładan ie  
u jściem  D u n a ju  jest g w a ra n c ją  w ol­
ności i n iezależności.

Majski reprezentuje 
Sowiety w Lidze Nar.

Riząd isowiedkii 'zaw iad o m ił dn . 16 
biieiż. m ie s ią c a  -raino teile-grahilcznie 
s e k re ta r ia t  g e n e ra ln y  T. gi N arodów , 
że n a  p o s ied zen iu  R ady  Li-g-i N aród  
ro zp o czy n a jący m  się w  pon ied z ia łek  
u- G enew ie, będz ie  re p re z en to w a n y  
p rzez  a m b a sa d o ra  Z SUR w  Anglii 
M ajsk i eig-o.

Starcie m O B g o M o - m a n d ż u r s k i e

Japońska Agencja Domei do
U Osi, iż w  n ied z ie lę  ' w  nocy  
p o łączone  siły  m a n d ż u rsk ie  i jap o ń  
sk ie  z a a ta k o w a ły  n iesp o d z iew an ie  
W ojska, k tó re  w k ro czy ły  n a  te ry to  - 
b u m  m a n d ż u rsk ie  z ze w n ę trz n e j 
M ongolii.

Do s ta rc ia  doszło  pod  N o m o n h an  
na  p o łu d n io w y  w schód  od  je z io ra  
G iiiriio r. Jap o ń czy cy ) w sp o m ag an i 
p rzez  e sk a d ry  lo tn icze , o d ep ch n ę li 
o d d z ia ły  m o n g o lsk ie  p o za  g ran icę .

Francja ostrzega
Ostatnio cała prasa fran­

cuska, omawiając niem ieckie wystą­
pienia o charakterze propagando-, 
"ym  w Gdańsku podkreśla jedno­
myślnie. że wszelkie próby jedno­
stronnego zm ienienia porządku rze­
czy w Gdańsku spotkają sie z naje- 
hergiczniejszym odporem.

Powietrzna komunikacja

Francuski wodnopłatowiec „Lie- 
htenant de Vaisseau Paris“,
Przeznaczony, jak wiadomo, do trans 
atlantyckiej komunikacji lotniczej, 
"'^startował dnia 16. 5. o godz. 7.40 z 
kordeaux do Nowego Jorku. W odno 
Matowieć zatrzyma się w7 Lizbonie 
1 Ua w7yspach Azorskich.

wioietami banków holenderskich, 
szwajcarskich, belgijskich i b rytyj­
skich. Mają one charakter rozmów  
wstępnych. Przede wszystkim  zależy 
na sprecyzowaniu gwarancyj, jakie 
może ofiarować Hiszpania.

Chociaż w kołach oficjalnych za 
przeczano krążącym pogłoskom  o po 
życzce hiszpańskiej na rynku francu 
skini, w kołach finansowych zazna 
czają, iż zaprzeczenia te nie przesą 
dzają jednak tego, co może nastąpić 
w przyszłości.

Zatwierdzenie układu handlowego 
z Sowietami przez Sejm R. P.

N a  pois. Sejlmu- w  dJn. 16 m a ja  p. 
Szczyt-N iem irow -icz re fe ro w a ł p ro ­
je k t  u s ta w y  o ra ty f ik a c ji  u k ła d u  h a n  
dli ow ego ze Zw. S ow ieck im . Umowa 
handlowa, podpisana w lutym b. r. 
w Moskwie, jest pierwszym układem  
regulującym w  sposób trwały pod­
stawy wzajem nych obrotów towaro­
wych, k tó re  d o ty ch czas  b y ły  n ie reg u
1-owane i d aw ały  zaw sze u je m n e  dlla 
n a s  saldio. Um owa ma znaczenie po

Samoloty ufundowane przez czytelników pisma „Plon'

W  M o ś c ie a c h  pod- T a r n o w e m  o d b y ła  s ię  d n . 7 m a ja  b r .  u r o c z y s t o ś ć  p r z e k a z a n i a  w o j s k u  

s a m o l o t ó w ,  u f u n d o w a n y c h  p r z e z  c z y t e l n i k ó w  „ P l o n u 1' .  W  u r o c z y s t o ś c i  m . in . w z i ą ł  

u d z i a ł  w i c e p r e m i e r  E .  K w i a t k o w s k i .  N a  z d j ę c i u  —  r o d z i c e  c h r z e s t n i  s a m o l o t u  p p . 

L u d w i k a  G ór-u ś B a c h le d - o w a  i w i c e p r e m i e r  K w i a t k o w s k i .

lityczne, gdyż d o tą d  żadnego  tego  ro  
dzajiu układiu  ze Z w iązk iem  S o w ite  
k im  n ie  m ie liśm y .

Z um owy wyłączone są w przywo  
zie towary luksusowe, jak wino, ka­
wior, owoce —  obejmuje ona nato­
miast surowce, co w o b ecn e j sy tu a ­
cji e u ro p e jsk ie j je s t szczegó ln ie  waż 
ne. Surowce te sprowadzaliśmy do­
tychczas za dewizy, a obecnie będzie 
m y je otrzym ywali w drodze kompen  
saty.

SPROWADZAĆ b ęd z iem y  z S o ­
w ietów  p rz e d e  w szy stk im  rudę man  
ganową, bawełnę, koncentraty apa- 
zyto-we (fo sfo ry ty ), futra, tytoń i in­
ne surowce o m n ie jszy m  znaczen iu .

WYWOZIĆ b ęd z iem y  p rzed e  
w szystk im  węgieI w ilości 900.006 
ton rocznie. Co pozw oli na u m ie sz ­
czenie n a  ry n k u  zag ra n ic zn y m  n a d ­
w yżki w ęg la  k a rw iń sk ie g o . N ależy 
n ad m ien ić , że d o tą d  w ęgla do ZSRR 
ni-e w yw oziliśm y. D alej w yw ozić bę 
dzietny wyroby tekstylne, a więc ha 
wełniane (w yroby  łódzk ie ), wełniane 
i półweiniane, trykotaże itp. P oza  ty m  
e k sp o rto w a ć  b ęd z iem y  wyroby włó 
kiennicze, cynk i wyroby z cynku, 
wyroby metalurgiczne, maszyny przę 
dzalnicze, wiskozę, skóry, kable ełck  
tryczne i inne artykuły.

P o d p isan y  u k ła d  h an d lo w y  stw a 
rz a  m ożliw ości znacznego  zw ięk sze ­
n ia  o b ro tu  to w aro w eg o  o raz  zró-wno 
w ażen ia  go, p rzez  co is tn ie jące  w  os 
ta tn ieb  la ta c h  saldo  u jem n e  zostan ie  
z lik w id o w an e .

Sejm  p rz y ją ł p ro je k t u s taw y  w 2 
i 3 czy tan iu .

m
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W  ciągu  o s ta tn ic h  dw óeli dn i 
14 i 15 bież. m ie s iąca  n a d  K ie lcam i i 
o k o licą  p rzesz ły  n iezw y k le  s iln e  bu­
rze , p o łączo n e  z o b e rw a n ie m  się 
c h m u ry . W sk u te k  n a d m ia ru  w ód wy 
s tą p iła  z b rzegów  rz e k a  K a m ie n n a  w 
S k a rż y sk u  K am ien n y m , z a g ra ż a ją c  
p o w ażn ie  m ia s tu  i oko licy .

W e z b ra n e  fa le  rzek i za la ły  m ie j 
scow ą e le k tro w n ię , z n a jd u ją c ą  się  w 
re jo n ie  p o d  S k a rży sk iem . F a b ry k ę  
n aczy ń  e m a lio w an y ch  i k ilk a n a śc ie  
d om ów  m iesz k a ln y c h , k tó re  u leg ły  
p o w a ż n e m u  u szk o d zen iu , p o n a d to

w o d a  p o d m y ła  1 u szk o d z iła  częśeio  
wo fo r  k o le jo w y  n a  lin ii  S k a rż y sk o  
— R adom .

T a  sa m a  rz e k a  w y la ła  ró w n ież  
na te re n ie  g m in y  S u ch ed n ió w  w  po  
w iecie k ie le c k im , gdzie w o sad z ie  
B erezów  zn iszczy ła  k ilk a  do m ó w  m ie  
sz k a ln y c h , z  k tó ry c h  z n a ra ż e n iem  
w łasn eg o  życia  o k o liczn e  s tra ż e  og 
niow e w y ra to w a ły  5 ro d z in . Zahudo 
w an ia  zo s ta ły  o toczone  ze w szy stk ich  
s tro n  w o d ą , d o ch o d zącą  do 2 m tr . 
g łębokośc i. W e z b ra n e  fa le  rz e k i zab  
ra ły  p o n a d to  ta r ta k  w  Suchedniowie

Tydzień Ziem Wschodnich
C elem  z a z n a jo m ien ia  ogółu społe \ 

cze ń s tw a  z zagaidinieni-amii Z iem  
W sch o d n ich  — T o w arzy stw o  Rozw o 
ju  Z iem  W sch o d n ich  p rz y s tą p iło  do 
o rg a n iz o w a n ia  „T y g o d n ia  Ziem  
W sc h o d n ic h "  w o k re s ie  od d n ia  1 do 
10 cze rw ca  b r.

„T y d zień  Z iem  W sc h o d n ic h "  od 
będlzii-e się pod  wysokim i p ro te k to ra ­
tem  P a n a  P re z y d e n ta  R zeczypospo li­
tej, P a n a  M arsza łk a  Śm igłego-R ydza 
o ra z  J. E. ks. k a rd y n a ła  H londa.

P o d czas „T y g o d n ia  Z iem  W c h ó d  
n ich "  szero k o  ro z w in ię ta  b ę d z :e ak  
c ja  linfoimracyjmo-pr-o-pagaindowa, k tó  

r a  ob e jm u je  w o jew ództw a zachodn ie  i 
c e n tra ln e . W e w szy stk ich  m ias tach  
w o jew ó d zk ich  u tw o rz ą  się K om ite ty  
W o jew ó d zk ie , zaś w m ias tach  pow ia 
to w yeh  K om ite ty  L o k a ln e , k t j r e  zaj 
m ą się o rg a n iz a c ją  „ T y g o d n ia"  

„ T y d z ień  Zi-e-m W schodini-ch" róż

mi się od in n y c h  p o d o b n y ch  impre-z 
tym , ż e  J e s t  „ T y g o d n iem " w ybitn ie  
p ro p a g a n d o w y m  i nie je s t orgamizo 
w any  p o d  h as łem  „zibńóirk-i" na rzecz 
Ziem  W sch o d n ich . Jego  celem  jest 
zw ró cen ie  uw ag i sp o łeczeń stw a  nu 
Z iem ie W sch o d n ie  i zesp o len ie  ich 

o rg an iczn ie  z re sz tą  Polsk i.

i polskiego priemysłn węglowego
B aw iący  w  .Anglii w-icemlilnliislteir 

p rzem . i h a n d lu  d r  A dam  Ro-se zło­
ży ł w izy tę  b ry ty jsk ie m u  m in is tro w i 
g ó rn ic tw a  L loydow i.

W  to k u  d łuższej ro zm o w y  om ó­
w iono m eto d y  p rzysz łego  współdizńa 
ła n ia  p rzem y słu  w ęglow ego W . B rv 
ta h ii i P o lsk i.

o raz  k i lk a  m o stó w  n a  d ro g ach  w  po  
w iecie k ie leck im .

P o d ję ta  zo s ta ła  e n e rg iczn a  a k c ja , 
eelem  zab ezp ieczen ia  to ru  k o le jo w e ­
go, m o stó w  i zag ro żo n y ch  m ie jsc , do 
czego p o w o łan o  sp e c ja ln e  b ry g a d y  
ra to w n icze .

W  K ielcach rz e k a  S łln ica  z a la ła  
p a r k  m ie jsk i i n iże j po ło żo n e  dziel 
n iee  m ia s ta , a  w p o w iee ie  k ie leck im  
rzek a  B o b rza , L u b rz a n k a  i C y ra n k a  
za la ły  o k o liczne  p o la  i łąk i.

O fia r  w lu d z iach  d o ty ch czas  n ie  
zan o to w an o . S tra ty  są  b a rd z o  zn acz  
ne.

Zgon biskupa 
Przeździtckiego

Dnia 9 maja o godz. 21 w Ortelu 
Król. zmarł nagle biskup ordyna­
riusz siedlecko -podlaski Jego Eksce­
lencja ks. Henryk Przezdziecki.

Śmierć pasterza diecezji podlas­
kiej zaskoczyła nagle na stanowisku  
w czasie wykonywania obowiązków  
służbowych na w izytacji kanonicznej 
parafii Ortel Królewski, pod Białą 
Podlaską.

Wycieczki do Danii
W o j e w ó d z k i e  T o w a r z y s t w o  O r g a n i z a c y j  

i K ó ł e k  R o ln ic z y c h  w  W i ln ie  o r g a n i z u j e ' d-la 

r o l n i k ó w  t a n ią  w y c ie c z k ę  d-o D a n i i .  R o ln ic y ,  

k i ó r z y  c h c ie l i b y  z w ie d z ić  t a k  c i e k a w y  i n a  

w y s o k i m  p o z io m ie  po-d w z g lę d e m  r o ln ic z y m  

i k u l t u r a l n y m  s t o j ą c y  k r a j ,  j a k i m  je s t  R a  

n-ia. m o g ą  je s z c z e  s k o r z y s t a ć  z  t a n i e j  w y c ie  

c z k i .  I n f o r m a c j i  w  t e j  s p r a w i e  u d z i e l a j ą  w s z y  

s-tk ie o r g a n i z a c j i  r o ln ic z e  w  p o w ie c ie .
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S P R A W Y  R O L N I C Z E
Kilka słów o wychowie źrebiąt

D aw rzechnlie z n an a  jasit zam iło ­
w an ie  niawzyah tno/liiiiilkó,\\- cl'o licwlo w li 
k o n ia . K oń ii® zw 6i g\rs![xwl'a!nslwk; 
wiejWkim jes l nic'1 yilka poclsfew ow ą 
siłfiM^clisygową, mile ii w w y p a d k u  h o -' 
dlowanfia t. zw. ireimionltfów, t. j. na 
sp rz e d a ż  dm wojhika, źróicWeim pow ab ­
nego  dńehódu .

Ilodńiwlła kcniia nie- je s l rzeczą  
ła tw ą  i olboik zainiiłowanifla w y ni aga- 
tcvż i dtużęga flośw iad tazenJ^ ii odipo- 
wdednlich w a ru n k ó w .

(OtezjiwliLśście w  liodtowllii; k o n ia , 
.jak z resz tą  if Ikaiżiclego zw ierzę cia, o 
potwotdkeniiłu (feWdliiije oikiffls m lo- 
ękłści. Dii a i ego pinzyistępiując d o  w y ­
chów  nt komiki szicizeigóilną uiwa-gę i 
s ta ra n ie  lięzeba pośwfnęei® źrebttętojn

Itośwhidczeniil hodow cy  p o d a ją  
k ilk a  zawańtnliljĘzydh w arnn.ków , bez 
in o zn o śc t zapewnlkinfia k tó ry c h  le ­
p ie j zan ied b ać  bocloiw Ib konno, gdyż 
m nisi ona  skończyć siiie n iep o w o d ze ­
n iem . Są to: 1. o d p o w ied n io  s ta jn ia ,
2. bilgSena 3, much 'i pasllwyisfco o raz  
4 . odlpowfediiTiy żywiianfc. Z an im  
o m ó w im y  kałajinio. znoęzenSfe tycdi 
w a ru n k ó w .,d!la lw»db.wOtę'.koiniia, m ii 
sLnry poaik>reśl'ić., ze niiie 'fet one n ie s te ­
ty  cIostałecŁznue n.śwli-ocłaimtiiane, p rzez 
ay tftuik ó w .

Ditiża w agę pirzywiiląizjfiije siLę p a  
o g ó ł d b  rasów  oj w arto śc i rodziców . 
Oozyiwiiśclie, że zldirowa, piiękna k lacz  
i rowiniic d!ohrzeąafeizi\v!:infiięiby, ra so w y  
reąjrodńiktoir — d a d zą  pięknie i w ar- 
tośćiloiWe p o to m stw o .

Jeżelii' jednak  ipotamisilwo to nie 
będizliie 'naiFelżyioite żyw Bonę, n ie  o trz y ­
m a dość miiehu i o d p o w ied n ie j s ta jn i 
-— nile w y ro s n ą  z ruiiego plęk-ne sz tu ­
ki |L nme flu unie pom oże raś.aĄani w y­
so k a  w irltość mżyttikowa rodziców . 
Ociwirotwie, ratsn.we, llullo silliniic pod ­
ra so w a n e  zireibilęta są wirażJtliwsise" od 
swą oh niiemiszifiadhatInlibnYch ..bracti" 
i w-,Kutek teigo mnli&j cwUporne n.i 
ni t -p rz y  ja jące  waniuńki w ychow u.

Góiż' to  j l k  odpjoiwiediiriia s ta jn ia ?  
G boć cli\'ba  w szy scy  zd a jęm v  sol>ie 
sp raw ę  ja k  .ona p o w in n a  w yglądać, 
rzadlko, izwłaszTczaii w d ro b n y m  jjośpo 
da-rsltyiSe, m iażetmyRię z n ią  ąpotikać. 
D o b ra  s ta jn ia  jeisib-ptiizielst ronin aj: czy­
sta , siuicłba, diopła i św ia tła .

■Niski, z ap ad ły  w 'zielmflę ch le w , 
%r kitórjim  komlie po k o s tk i skoją w 
rnrwozliie. a g łow ą udetrzają n ieraz
0  b e lk o w a n ie  s tro p u , m ałe , zasm ife 
p a ję c z y n ą  i n igdy  nlic m y te  ok ien k o , 
A  z głębi nóerzadlko. dlocbodizące po- 
ehrząikirwanńe św iń sk ich  „w spółto- 
k a ta r ó w “ —  o to  ajż zibyt często  sp o ­
ty k a n y  ohraizcik wiiicjskiej s ta jn i.

W  tak ich  waimunlkach k oń , a 
zw łasżcza  ź reb ią , m oże ja k o  ta k o  
wegetować, ale n ig d y  rozwijać się.

jWliątżMisię z bym i dlmngii w a ru n e k  
r a c jo n a in e j iboćtowitli k o n ia , h ig ien a , 
k iep o d m taa  u trz y m a ć  w h ig ien ie  bu- 
w e n ta rz a , ch o w an eg o  w o p isan y ch  
w yżej wa ru n k a  oh.

1 liigri ena  —  to  czystość i zdrawfue, 
st z ap e w n ie n ie  obu ty ch  elem entów  
w y m ag a  i d u ż e g o  wyisiiłiku i sp rz y ­
ja jący ch  \vam i'ńków  zew n ę trzn y ch .

K w estia  rłositarcizenia źireibiętoim 
dos kitei^zńej iltółol ru c h u  i raojonatn< 
żyw  ienće — są to  zagadńieania luidow 
bure pi-c rwSizetnzędncj wa g i.

H uch dllb m łodego ziwńerzęcia, 
a zw łaszcza  d la  ko n ia , da je  nie 
ty lk o  m ożność  pirzeibyHytaniiia na  swo-
1 uKlizlh- i św ićżym  ipowtietńzm, lecz.

w yra bia t z\v ohody. t.j. p rz y g o to ­
w u je  koniia do jego.^ p ó źn ie jsze j 
pracĄ .

Go do żyw ien ia  —  to podstaw iE  
jego  jeślli -cibddlzi o  m łode ź reb ię ta  
jeist p ró c z  mflęka.tśóanio i owiies.

O dstaw kenfo żrdblltit od m a tk i po- 
wimmo n a s tą p ić  \y więiku 4 —  5 m ie ­
sięcy. V /’, ją tk o w o  ty.llkio słabsze 
ź re b ię ta  nnlqjg!a. być  pozostaw iono  
d łużej.

I>o cli willi odsadizenia ź re b ią t od 
m a tk i dia je siię iim dćwolli osysa i s ia ­
na, k tó re  zaczyniają jeść zwTyk;le po  
p a ru  tyigtodlniadh życia. T rz e b a  je d ­
n a k  p a m ię ta ć  że owiłoś w  ty m  czasie 
powDifem hyc? zu!|K:.łnit?Asuicliy i n a jle -  
płoj gniecHoiny. Ocl po łow y  dirugiego 
do  k o ń ca  lirzeoiego mltesioca życia, 
d a w k a  dziionmia owisa w ynosi oko ło  
1 kg, a w czw arty m  m ies. ok. 2 kg 
prziycźNm z:viększa się ją  w m o m e n ­
c ie  odłąclzoniia do 3 —  4 kg .

Ź reb ię  <dń dhfwBTi od łączen ia  z ja ­
da zw ąk b ę  około  %  k g  fflą|<a. a po 
o d łączen iu  DG —  2 kg  dziennik'. K s-

Syegodinyan błędom  hcdo.w cj je s l nad 
.rn ern e  zap asan ie  źrtibięoila, k ló rm n u  
w ięcej itakłi „łroskiiiiiwio^ct*' izaszikodzi 

.inlliż pom oże.
V c lkW aJs"patsz  iiasbwtMeowy on 

(soczystyńli) iilb.ść breściiwcj
m ożna zim niejszyć o śft, a le  je d n a k  
ilość je j d z ien n a  w  k o ń cu  ro k u  po 
w'i:nna wryinois.ić ■oiko‘ło 2yb kg (i(vwies. 
'bib ow+ies z o tręb am i jiszcnnv ,m ;, 
ś ru tą  ję-oizimisniną, maSkuchem itp.)

O ijo k  t«egor :m czue źrebilę p o w in ­
no d o s ta w a ć  3 k g  'dobrego  siana 
i 3 k g  słom y ja r e j  z -dioidatkiem irn.io- 
iszańkii soili mliinoralinycth k tó re  w 
o k resie  w z ro s tu  kioinieozme są dla 
huldiowy...,kości —  isóiłe te  —  to tosifo- 
i a n  w ap n a  i só l bydlę ca.

lOoiz.ywiilściie żywliieinlie i wycluiw 
ziwieirząt, w skroicie tyllko- tu p o d an e  
nie isą a.n'ii ła tw e  an i t ę |  tan ie . Na 
to  rób m a rad y . Kito ichce o trz y m a ć  
p ię k n e g o  korfiia, diuiżej w-ańtośei m usi 
wjiele tro sk i 1 ipiońiędlzy w łożyć w 
j'iago  bodiowbię.

Kursy dla działowych Iniarskich
v\vuż Uaiżd wv p a ia ik t m asfzyno-w o-su- j sk ie g o , l z h a  w z o re m  ła t  u h ^ g t y c h .  o rg a n iz u -  

s z a r i i ia n y , łu)h m a w y n o w y  mnisi (p o siad ać  od  je  n a s tę p n i ją c  e  k u r s y  in iar.sk .ie  d la  d z ia ło -  
p o iw iedn io  p rzestzko lom ego  d tz ia ło w eg o  ilmiar- | w y ch .

W

M iejsce trw ania kursu Czas trw jn ia  
kursu P rzydział pow iatów  i ilość m iejsc

I. Łazduny, pow. W ołożyn, 
p -ta i st. kol. Juraciszki

II. K łeck—Janow irze, pow. 
Nieśwież, p-ta K łeck, st. 
kol. R ejtanów

III. Ł azduny

IV. B erezw ecz, pow . D zisna, 
p -ta i st. kol. G łębokie

14. VI—2. VII

17.YIII—3.IX

30.VIII— 16.IX

30.VIII— 16.1X

W szystkie pow iaty  obu w ojew ództw  
po 3—4 osoby z pow iatu

N ieśw ież 12, S tolpce 8, N ow ogródek 6, 
Baranowicze 8, Słonim  3

W ołożyn 10, Lida 8, Szczuczyn 3 
Oszm iana 5, M ołodeczno 8, Wi- 
lejka 3, W ilno-Troki 2

Dzisna 10, Brasław  10, Postaw y 8, 
ow ięciany  5

,O p la t a  n a  k iiursie  H y y n o st I z ł  d z ie n n ie  

o d  o so lb y  t y t u te m  'w y ż y w ie n i a  i o p ł a t y  z a  

m ie s z k a n ie .  O c z e s tn iik ó iw  J jU r s ir  n a t ę ż y  z g ł a ­

s z a ć  dio. d n ia  1  c z e r w c a  d l a  p r e r w s z e g o  Jc u r-  

■S-u w LazdiiiHTacłh. l ia  d ę p n e  n a  t r z \  t y g o d n i e  

p r z e d  lita tą  r o z p o c z ę c ia  k u r s u .  Z g ł o s z e n ia  

wira-z z z ird a ilk ie m  w  w y s o k o ś c i  5  z ł  o d  o-sob y 

n a t ę ż y  k i e r o w a ć  w  w y m o M iio n y ę h  te r m im a c li  

p rz e lz  O ikręjg T o  w . lO rgoin . i? K o t e k  .R o ln . d o  

W i l e ń s k i e j  I z b y  R o l n i c r o j .

Iz b a  z w ra c a  uiw agę, iż i s tn ie je  o b o w ią ­
z ek  p r z e jś c r a  k n irs ir  lłn iar.sk iego  pr.zez k a ż ­
d e g o  k re d y to b io rc ę ,  o t r z y m u ją c e g o  m a s z y n y  
Imia.rsikie p o  c e n a c h  atlgoiw yoh. O b o w ią z e k  
t e n .  d o ty c z y  'W ipiiorwlszym z ę d z ie  itj’oh ipunk  
łó w  .iifisrzarni.ozojm aszym oiwydb Julb m a s z y n o  
w ydb. ikltóre w rolkui m b ieg ły m  o t r z y m a ły  m a ­

s z y n y  iln it t r s k te  l id )  w y y b u lt o w a ły  isn iSzain iię , 

a  m ie pos.ialdiai.ją iw ysizikoJ-o in ycli r c łz iu to w y c li  

K redyty n» suszarnie b ę d ą  r o z p r o w a d z a ­

nie l y m i  isa im y m i1-d iro igo m i e.o ro .k n  u ib i» g łegO ’. 

■Jaiko jK i d s la w o w  y  k r e d v ,i ,  b ę d z ie  p o ż y c z k a  

z P o iw isz ec ih n eg o  Z a k tą d iu b łU ib e z ip ie c z e n  W z  a - 

jem in ycih  n a  ;! p r o c .  p ł a t n a  w  . t e r m in ie  d o  1 0  

lałti W y s o k o ś ć  p o ż y c z lk i  b ę d z ie  o g r a n ic z o n a  

d o  p o ł o w y  k ó ią zto T y isu  k a ż d e g o  z t y p ó w  s u ­

s z a r n i ,  S k ł a d a j ą c ’  z g ło s z e n ia  i i n f o r m a c j e  o 

p o ż y c z ik o ib t o r c y  i p o ir ę c z y c io t a  ? li, m a łe ż y  

z w n ic - jć  'u iw a gę , c z y  w y m ie n io n e  o s o b y  m a ją  

i t b e z p le o z o n e  ih n d y n lk ’ w  P Z U  W , g d y ż  h  lliro 

te  im logą u b i e g a ć  s i ę  o  p o iz y c z k ę .  W  z g ł o s z e ­

n iu  n a l e ż y  w y r a ź n i e  z a  z n a c z y ć '  j a k i  b ę d z ie  

b u d o w a n y  ł y p  s u s z a m i  ( ła ź n io w r  z r o z b i e ­

r a l n i ą ,  z p ie c e m  t a ź n io w iT n ,  l e ż a k o w a ) .

P am ię tać  należy  o  o p ry sk iw a n iu  
cłrzew ow ocow ych cieczam i g rzy b o ­
bójczym i, k tó ro 'w y k o n a ć  należy  p rz y ­
n a jm n ie j d w u k ro tn ie : r a z ' jn a  różo­
w y p ą k “ t. j., k ied y  różow ieją  pączk i, 
drugi, raz  k iedy  Większa część p ła tk ó w  
opadn ie . U żyw ać w  lytir, czasie n a le ­
ży a łho  1 p roc . cieczy b o rd o sk ie j, 

a lbo  słabej cieczy k a lifo rn ijsk ie j (siar- 
k o  w o - w a j )i i o n n e j). D rzew ka posadzo- 
r.e jesaenią la b  w iosną, pod lew ać  o b ­
ficie, naweit gdy.liy jjńziochodziły sła- 
ite  eleszeźe.'; m isk i w k tó re  się Wlewa 
w odę ('zagłębienie d ó k o ła  dzew ka), 
o c h ra n ia ć  od w y sy ch an ia  ziem i m a ­
te ria łam i mo p r z ep n s z c z a j .ąeym i w il­
goci, ja k  to rf, ściiółką;, naw óz słom ia- 
•sty i lip. U d rzew  posad zo n y ch  o ró k  
wcześtiiilej lub  jaszcze sta rszych  żą?H 
łi.ięg korzeni jest -szerszy, p rze to  wiec 
należy w lew ać w pewinym o d d a len iu  

iwaijlopicj w  otwiory wywiier 
eon, osltryiini k o łam i ąa  g łębokość 
30 cni. D rzew a, k tó re  obficie kw itły , 
tym  obficiej zasilać naw ozam i azo- 
tow yjni i po tasow ym i —  ilość i ro- 
dzaje>-'nawozów są  za leżne  od w a ru n ­
ków  gleby i zasobu  sk ładn ików  p o ­
k arm o w y ch  w niej zaw arty ch . W  ca ­
łym  sadzie  tęp ić  odrosłlki korzen iow e 
u drzew ; 1>. wiiełe odrostków ’ u k azu je  
się tez w  m a b n in .n ia c h , część ich  
jest n iezbędna, ja k o  pędy owocowa; 
n a  rók  nasltępny, jed ak że  nie wtszy.s: 
Brie, w  maliniiamti w iec należy  p ro ­
w adzić pewmego ro d z a ju  selekcję, 
zosta wiayąc tyllko siClmiejsze i w y ra ­
s ta ją c e  fhOilżej k rz a k ó w  maiiiiniowych 
'frliłkaoyk i uitrzynnywać w’ w y ją tk o w o  
TruLŚIkaiwIki1 utltlnzymy w ac w czystym  
i.woiterach tru iskaw kow ycli, p o z o s ta ­
wiać zi;tś fy lk o  w7 śtansizycli i ty lko  w 
tak ie j ifóśći, ile p o trze lta  n a  założe- 
.lite now ej k w atery . O ile ziem ia pod 
idrzelwlkami' Tpie .była -obsaiJna wilosną 
m ieszankam i iz [tastew nycii ra ś iin  
m iotylkow ycli, fo ją s ta ra n n ie  utirzyśjj 
m y w a ć . bez chw astów  za pom ocą 
spiililcblnjląitfą kullItyiwatoTaimiii (lnronałnl 
spręzyinowyimi) i czekać z  obsian iem  
do  ko ń ca  czeiw ca, kliędy d rzew a, po 
p rze jśc iu  ok resu  p ie rw szego  p rz y ­
ro stu  pędów , 'zaw iązy w an ia  się owro- 
ców  i ich  początkow ego  w zrostu , w y ­
m a g a ją  m n ie jsze j ilości w ilgoci niż 
w  m a ju  i c/.erw ctt. T ak a  uipraw a je s t 
p rak ty czn ie jsza , niż o b s ie w a n i^ j zie­
m i p o d  d rzew am i w czesną  w łasną . 
Ł u b in u  tnie m ożna .siać w żadnym  
razie  w cześniej niż w końcu  cze rw ca .

Ogr.

W i ę c e j  r o ś l i n  p a s t e w n y c h
Ogólnie licząc, przy  n iew ielk iej ilości 

łąk, pod zasiewy pastew ne należało by p rze­
znaczyć najm nie j około p ią te j części ziemi 
upraw nej. W gospodarstw ie 5 h a  np. koni­
czyny o raz  różne ziem iopłf 3'y pastew ne po­
w inny zajm ow ać około 1 ha gruntu . Pod 
okopuw lzny oraz rozm aite rośilny  na  dom o­
wy uź.ytek oależalo by przeznaczyć rów nież 
około I ha poła, pod zboża zaś w takim  ra ­
zie pozostaw ało by 3 ha. Inaczej mówiąc, 
zboża przy takim  ułożeuiu obsiewów pól 
w inny zajm ow ać około 60*/• powierzchni 
upraw nej, okapow izny łąezsnie z drobnym i

zasiewam i — 20"/« oraz zasiewy pastew ne — 
2<P/i.

Na ziem iach średnich  i lepszych, przy 
b raku  ląk, celem p rodukow an ia  dostatecz­
nych Ilości pasz, często okazuje się w ska­
zane pi-zeznaczenic pod zasiewy pastewne 
czw artej części pow ierzchni upraw nej. Oko- 
powizny w tak ieh  w arunkech  wedle potrze 
by mogą zajm ow ać także ezw artą część po­
w ierzchni czy też m niej, a zboża — połowę 
poła, Jb o  trochę więcej.

Stosowane w prak tyce tego rodzaju  o b ­
siewy pół, przy których zasiewy pastewne

zajm ują p ią tą  lub czw artą część ziemi u p ra ­
w ianej, d a ją  zazw yczaj dobre wyniki. D la­
tego też pew ne ograniczenie zasiewów zbóż 
na rzecz ziem iopłodów pastew nych, w wie­
lu w ypadkach jest jak  na jbardz ie j w skaza­
ne. Na to jednak  w iększość rolników  ni 
może się zdecydow ać, sądząc, że tak ie  zm ia­
ny w obsiew ach mogły by spowodować brak 
z ia rna  i słomy. Ale to są obaw y zupełnie 
płoi. ie, zazw yczaj bowiem przy pewnym 
ograniczeniu zasiewów zbóż zbiory z iarna  ł 
słomy pozostają praw ie bez zm iany, a z cza- 
sein naw et w zrastają.



N r 21 (110)iŁ ■ . ._________   „ G Ł O S Z I E  .M I “________________________     _  S t r j ó ____

I 6 0 S P 0 D A R  C Z E
Produkcja nasion traw na własne potrzeby gospodarstwa

W e d ł i u i g  d a n y c h  G ł ó w n e g o  U r z ę d u  
S la - ty ę s ty o z io e ig io  6 4 ,3 'J /o  -a-gólllniej p o -  

w s k r z c h n i  w o j e w ó d - z t - w a  w i W c ń g k w g o  
s t a n o w i  z i e m i a  u ż y i t k o w a n a  iim ifn -tcz-o . 

N a  k a ż c i e  1 0 0  h a  o g ó l t n e j  p o w i e i r z d l m i  

p r z y p a d a  1 2 , 4  h a  t a lk  i 1 0 , 9  h a  p a s ł  

w i s k .

P r ó c z ;  t e g o  s t a l y s i t y l k a  w y k a z - u j *  

n a  t e r e n i e  w io j .  w ti l le m is ik ie g o  n o  k a ż i d c  
1 0 0  h a  p to iw i-enz ichu ili, 1 0 , 4  In a  m ie-u-ż y l  
k ( i w .  Z d a j e m y  s -o b iie  s . |* r a w ę ,  ż e  

v. l y d l i  1 6 , 4  h a  e o n u j i i n n i e j  t i r z ó d l ą  

■ c  z e s e j  a  m o ż e  n a w e t  p i o ł o w ę ,  in o -ż - ' 

n a  z a ł i e z i v ć  d o  k  ait-eigo-rij- p a s t w i s k  
—  ż e  s i ę  ta lk  w y r a ż ę  , , g ł o d f o - \ v y c h L , 

if ig id y ż  w  p r a k t y c e  . . m b j u ż y ł l k i l "  l e  
w y k o r z y s t y w a n e  s ą  j a t k o  p a s i -  

• w Steik-a.
D o c h o d i z t i t m y  w i ę c  d o  w n ih u s h  ii. 

ż e  n a  k a ż d e  1 0 0  h a  - o g ó l n e j  p o w f i o r z -  

c h n i  p r z y p a d a  w  e y o -j. w f.ik i-ń sk & tn  c fk n -  

ł o  K) h a  ł ą k  i p a s tw i l l s ik  I n n y m i  s ł o ­

w a  n u  —  z i e T io n e  m ż y ilk ii  j a k  n a z y w a j : ;  

t a k  i i p a s  t w i s k a ,  z a  i jm ln j ą  p r a w i ,  

- t r z e c i ą  c z ę ś ć  •Ojgćdtn-ąj .p n -w fie ir-z d h ę tf i 

p r a w i i - e  p o ł o i w ę  P a w i 1 - n ż y t k o w a - n e i .  

-ro lm iilcz-o  w  w io j .  w irtleT isik tina .

- W  - z w i i ią ź k u  -z a k c j ą  p r z e b u d o w y  

u s t i r o j u  m o il in e g o  w  o fk re is .i-ę  f e t  1 9 1 9  —  
1 9 3 7  n a  t e r e n i e  w S fjew ió -d iz I l-w a  wfnTe-ń- 

s k i i e g o  o d t w o d m i - o n o  3-8 t ^ S h a  g r u n ­

t ó w  , a  -d z n ś  -p e iw -n re  i j u ż  p o m a d  4 0  t y s .  

h a .
O d - w o d n i i - n l i e  w  s z y b k i m i .  a  n a w e t  

z a  s z y f a k l i i u .  tc n ijp li le  p o - s n w a  s-i-ę n a p ­

ie i r / ó d .
P j ó n i y  z b i e r a n e  z  ł ą lk  w  w o j .  w i -  

i e ń s f c i i m  s ą  h a r d lz - o  n li-siklie , a  n a s - k u -  
l e k  o d iw o d m l i - o n ia  za iz -w y ic iz -a j o - lm -i-ż a ją  

■siię j e s i z i c z e  lK i-rd lz iifa j. Hj
Z a r ó w i n o  z e ’ w izg lłę ć tin  n a  z n a c z m y  

o b s z a r  p r o d u k c j i  t r a w  ł ą k o w y c h  j a k  

i n i s k ą  j e j  w y d a j n o ś ć  m - u s i m y  b l i ż e j  

■  Z a  j ą ć  . s i ę  l y m  z a g a d n i e n i e m  i d ą t ż y r j d o  

. . k i e r o w a n i a  g’o  w e  w ł a ś c i w y m  c e l u

J e s t  b o w i i e m  r z e c z ą  z n a n ą  i b a r ­

d z o  i s t o t n ą ,  z e  t g  z  d o b r e j  p a s z y  t a k  

w  l a c i e  j a k  i z  i n n ą .  w p r z e c i ę t n y m  g o s ­

p o d a r s t w i e  n i e  m o ż e  h v -  r a c j o n a l n e j  

h o d o w l i ,  a  c o  z a  t y m  j d z i e  n i e m a  m l e ­

k a .  n i e m a  i  o b o r n i k a  B e ?  o b o r n i k a  
w  n a s z y c h  w a r u n k a c h ,  n i e  m o ż e  t e ;  

b y ć  p - l o n o w  z  p o l a .

Z azęb ia ją  się tu  le wszystik-ie ża ­
lę g adn ien ia , ja-k koła zębate  w  m aszy ­

nie. a są tak  oczyw iste, że m e widzę 
po trzeby  .--eh uzasadn iać .

Z  p o ś r ó d  r o ś l i n  u p r a w n y c h  w  n a -  

[ v  s z y c h  w a - r u n k t r e h  k l i m a t y c z n y c h  m o ­

ż e  n a j b a r d z i e j  o d p o r n a  i n a j m n i e j  

w y m a g a j ą c a  j e s t  r o ś l i n n o ś ć  t r a w i a s t a  

n a  ł ą k a c i i  j p a s t w i s k a c l i .  P o d c z a s  b o ­

w i e m .  g d y  p ó ź n ą  j e s i o n i ą  i w c z e s n ą  

w i o s n ą  t e m p e r a t u r a  g l o b y  w y n o s i  

2 - 3  C  i  p n z e w ą ż - n a  c z ę ś ć  r o ś l i n  u p r a w  
n y c h  n i e  m o ż e  s i ę  r o z w i j a ć  —  r o ś l i n ­

n o ś ć  ł ą k  i  p a s t w i s k  w e g e t u j e .  O c z y ­

w i ś c i e  w  t y c h  w a r u n k a c h  w e g e t a c j a  

j e s t  b a r d z o  s ł a b a  —  t y m  n i e m n i e j  j e d ­
n a k  s i ę  o d b y w a .

Z d ru g ie j strony , jak już  w .pom  
ninłem , po w ierzch n ia  odw odnionych  
terenów  stale się zw iększa.

O b serw ow ałem  hardiz-o iHczute wy 
padk i, gdy ro ln ik  z b ez rad n ie j założo­
nym i ręk am i b iada , że, nie-ma eo kosić, 
ho po odw odn ian iu  do tychczasow a 
i ośliilnlność, zw łaszcza n a  to rfa c h , zn 
n ik ła , a na j t j  m iejscu  pow stały  puste 
p lace i nie zd a jąc  sobie s p r a w y  w j;, 
k.i sposób i k iedy ma to n astąp ić  —

czeka na -samorz-a ne pop raw ien ie  się 
odw odn ionej łąki

■Byłoby z jaw isk iem  h a rd z i.j  dziw ­
nym  i n ie n a tu ra ln y m , gdyby ta ro ś­
linność, po odwodnieńi-u. nie zan ik a ła , 
gdyż jest rzeczą oczyw istą, że zm iana 
w aru n k ó w  b y tu  m usi się jakoś na niej 
odbić.

■Czasem, naw el b u jn ie  p o k ry w a ją -  i 
ca teren  przed jego odw odnien iem , 
uoślunność tzw. kw aśna  zan ik a  pow oi1, 
łub  gw ałtow nie w zależności od zdol­
ności p rzystosow an ia  się do now ych  
w aru n k ó w . Z anik  roślinności łąkow ej 
tzw. k w aśn e j po  .odw odnien iu  te renu  
je s t z jaw isk iem  całk iem  na tu ra ln y m  
i n astęp u je  w p ierw szym  rzędzie 
z b rak  u wilgoci.

■ Na teren ie  odw odn ionym  d aw n a  
roślinnosćJim oże pow rócić w jcdm-in 
ty łk o  w y p ad k u  —  jeśli.'. będzie m ogła  
dysponow atC łaką  ilbścią w ody, a ściś­
lej b io rąc , gdy o trzy m a w aru n k i by 
towamia- tak ie  sam e jak przed  o d w o d ­
nieniem . Zw łaszcza p-o odw odnien iu  
toifowtjsk sz lachetna  roślinność  łą k o ­
w a pow raca  b a rd zo  pow oli i bezczy n- 
ne w yczek iw an ie  na sam o rzu tn e  w ys­
tąp ien ie  w dużej ilości i odpow iedn ie j 
jakości g a tu n k ó w  tra w  sz lachetnych  
trzeba uznać za beznadziejne.

W  btkim  w ypadku  jest lylko j; d 
no w yjście —  założyć na odw odnionej 
pov erzebn i now ą sz tuczną ku ltu rę .

Ja k  do tegp się  zab rać?  Od czego 
zacząć?

Zaigadn-i-cnie to m oże być rozm aicie 
roz w iązane.

Rohiuk m a do wyborni, jeśli cliodzi 
o to rf (gleba o w arstw ie  hirm usow ej- 
ipróbhMilozinej, eona  30 cm gru
bo.śęi) pośw ięcić w iąc ij gotow ki, a

nszezęcl/m. roltociznę, lub  o d w ro tn e  
W  pierw szym  w ypadku  nabyw a 

po-trzekne do obsiew u n asiona  i n a ­
wozy m in era ln e , w  d rug im  zaś —  za- 

rczyna od produikoji nasion  traw  na 
sw oje po trzeby .

O g ran icza jąc  w ydatk i pieniężne, 
w kłada w ięcej p racy .

O czyw iście p ierw sza droga jes l 
| w p ew n y ch  w a ru n k a c h  łatw iejsza 

— ty m  ratm in iej d ru g a  —  pew niej 
p row adzi do celu.

f S tan  finansow y ro ln ic tw a naszej 
połaoii k r a ju  miao-gół jest słaby . Ze 
w zględu na  -.trudne położenie  eikono- 
lniiciz-ub kalżldy nasz  -rolmiik m o 
że sobie  _ pozw olić  na (kupno m ie 
szanlki nasion  traw , w cenie conaj- 
n*niej 100 zł . a 1 ha. ja k  rów nież 
nie m oże nabyć, chociażby  za 50 zł 
naw ozów  m ineralny-ch (sztucznych).

C opraw da jos-t jed n o  w yjście — 
zac iąg n ąć  pożyxzkę w loriiiio nasion 
traw  i odpow iedn ich  .la n o z ó w  n a ^ Ś ^  
g o sp odarow an ie  łąk .

T ak  —  słusznie. Jest ty lko  jedno  
,.oile . iPoiżynzkę, choćby o trz y m a n ą  
na d o g odnych  w a ru n k a c h , po pięciu 
la tach  itrzeba spłacić. A k to  zapew ni 
ro ln ikow i, że tem na k red y t obsiany  
h e k ta r  łąjk|ś będzie n o rm a ln ie  p lono­
w ał w ciągu  tych pięciu lat.

A m oże plom spadn ie  gw ałtow nie 
zaraz  w  trzecim  lu b  czwartym i roku  
uzyitikowahiia ta k  znacznie, że nie 
o p łać  i p  rz ypad  a ją  cey do  sp łacen ia  ra t y ?- 

W o ła łb y m  si-ę ,mylliin; kciz S ą d z ę  

że n ie zeolice w ziąć ma siebie odpo- 
wiieldiztiailtnoości- law et tam. k to  najgoi 
łi-ytitej na -kireMtt -nam aw ia.

T rz e b a  wiz-iąć p o d  uw agę, że szl-it 
cznc k-ulMury łąik-oiwe' -nie są wiacizm-e, 
a tylllko d łu że j, łu b  kliiócej f-rwałe. W 
v arunikadli Wlillem.szflzyizmy t-rwałość 
la  je s t ob liczona na 8— 10 1-a 1 w dob

r y d l i  w a  r u n k a  cdi s - i - e d l l is ik o -w y c t]  ( g l e -  
>ha .i- z -w lilllg o tin lie -n ie ) .i p i r z y  n a - l e ż y t y n i ,  

-p ie łę g - ii io w a m - ili i  o r a z  l i a w o ż e n i i u ,  6 — 7, 

-'ią-t w  ś i r e d ln c ih  w t i L n u n k a o l i  i 3 — 4 , n a ­

w a ł  1 — 2  ł a t  w  w a r u n k a c h  g o r s z y c h .
M io ż c  n a j w a ż i n l i e  js izy  i n  a r g u m e n -  

j t e n i ,  . ( a ż / e i n a W i a j ą c y p n :  z a  p r o d u k c j ą  
n u s i f o n  t r a w  w e  w ł a . m y - m  g o s p o d a r s t  

w  o ,  j e s t  z g ó r y  o t b m y S l a n y , n a  d ł u ż -  
.śT zy.H ilW res c i ź a s u  r o z ł o ż o n y  i, o d p o w i e  

! diiri-o  c ło  w a r u n k ó w  g o s p o d a r s t w a .

n ia  o-d\Yo'dhio.u'ag:o obszaru .
■V- iiarsiżydh wtnniinlkadh ckom om i 

.cznych i przyntodlnliiozyjclh 'u w ażam  za 
kładamlk4 sztlificzinylelh kułtuir łąk o w y ch  
jąpairttt1 na p ro d u k c ji  nus-i-on braw w t 
w łasnym  gospOdla-iistwIi-e -za jedy.nit 
-r^cijonałne. najpewuili-e-jsze i n a jp ro - 
s.t.s-zą łdluogą prno-wadizącc dio ćtiłu 

J u ż .  B .  B y s z e w j ł k i .

(IX c. n.)

S K Ł A D  N A S I O N

„S. W ilpiszewski"
Wilno, Zawalna 24

Cenniki ne żądanie.

Działalność Spółdzielni p. n. 
Centrala Bazarów Przemysłu 

Ludowego w Wilnie
C entrala Bazarów  Przem ysłu l.udow ege 

w W ilnie rozpoczęła działalność w Dai.dzler 
nikli 19,13 r. Zada ulem je j jest koordynow a­
nie akcji handlow ej, prow adzonej przez je j 
członków , bazary przem ysłu ludowego, 
Przedm iotem  handlu  Centrali mogą być ty t­
ko i w yłącznie tow ary  ich członków, tzn- 
nazarów  przem ysłu lunowego. A sortym ent 
tow arów  -znajdujących się w obrocie baza 
rów  przem ysłu ludowego i C entrali stanow ią 
w yroby ludowe: p łó tna  użytkow e cienkie i 
grube, tkan iny  wzorzyste, hatly , wszelkiego 
rodzaju  konfekcja z płócien, gotowe w yro­
by ozdobne, ceram ika i Inne wyroby ludo 
we o raz  surowce jak  len, wełna, zioła itp. 
Poza obszarem  działan ia  bazarów  posiada 
C entrala własne sklepy do sprzedaży deta 
licznej w Poznaniu, w W arszaw ie i w Gdy­
ni. K apitał udziałowy C en tia li w ynosi obec­
nie 21.300 zl. Członkam i C entrali są bazary  
w W ilnie, Nowogródku, Łucku, B iałym sto­
ku, Brześciu n. B., -Stanisławowie i T arnopo 
lu. O brót komisowy C entrali tow aram i ba 
żarów  wyniósł w 1938 r. 1.7)3.000 zl. gdv w 
1937 r. | ,210.000 zł.

K o n trak to w an ie  za s ie w u  konopi
T ow arzystw o Lniarskto

poszukuje n-> terenie wojew. wileńskiego I nowogródzkiego
gospodarstw rolnych posiadających dobrze osuszone torfowiska ni­
zinne, bądź żyzne gleby mineralne dla zawarcia kontraktów na wy­
produkowanie słom y konopnej. Odbiór konopi jesienią, po ustalo­
nej z góry cenie. N asiona konopi południowych dostarcza Towarzy­
stwo Lniarskie. Po m ory kontraktów i dodatkowe informacje nale­
ży sią zwracać do Towarzyatwa Lniarskiego w Wilnie, ul. Sw. Jacka

nr 2, telefon 7-15.

TRUDNO ZEBRAĆ -
ŁATWO STRACIĆ...

W.ecie jak łatwo topnieją pieniądze i jak 
zawodne są domowe schowki.

Chromie swe mienie.

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE PK O
KAŻDJf URZĄD POCZTOW Y JEST ZBIORNICA PKO.

^piv.yiS i6(is -o -\v a  11 v  p i w  z a g o - s p o d a n o w a -
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Chce tyć zdrowym i (<  irgo żyć
Kolumna Pow iatow ego Towarzystwa Przeciwgruźliczego W ileńsko-Trockiego

Pom liędzy ch o ro b a m i zak aźn y m i 
je s t je d n a , k tó rą  każdKjj cz łow iek  w 
ży c ia  p rz e ć  hoidlziii —  je s t to  o d ra . a l­
b o  in acze j zw an y  n a  wsi k u r .

Zaraiźlllilwa ja śt' odira b a rd z o , tak  
-zaraźllilwa, że zw y k le  ja k  je d n o  dlzffel, 
cko  w rodfziilnlie z a c h o ru je , a są  jusgj 
cze iinne; to  z ty cb  dininycih a lbo  cizdjć 
■aillbo j wśizystikie się p o z a ra ż a ją . Lijzad 
k o  k tó ry  cz łow iek  dojldlziie do w ieku  
d o ro s łe g o  bez p rzecho row anfia  n a  
cdii-ę, lyjfjkó je d e n  p rz e n o s i  ją  w wie 
k u  la t  3— 4, iininy -dop iero  w w.ieku 
sz k ó ln y m  Z d a rza  się je d h a k , że ko  
igoś odka d o p a d n ie  janż ja k o  Jo ro s ie  
go, a le  to  n ieczęsto , d la tego
się m ó w i, 06jgodlra je s t  c h o ro b ą  dtziie 
•nęcą Trizeba 'dlod';tć, że zdarza. ę 
.nekiiacły, iiż n a  wy.śp-jfcli n a p rz y k ła d  
o d ry  n ie ima p rz e z  szereg  ła t ,  alie ja k  
s ię  ta m  u k a ż e 1 (zaw leczona z szero  
k ieg o  śiwli&kij); to się szerzy  ja k  p o ż a r 
li c h w y ta  bez w y b o ru  i s ta ry c h  i mł-oj 
dych . T am  jjiS jn ie  je s t o d ra  c h o ro b ą  
dziecięcą.

Oldira p rz e z  sw e ro z p o w sz e c h n ie ­
n ie  p rzyzw yczaiła ,' Hudzi dio sńdbiie. U -  
waiża isęii ją  iza. c h o ro b ę  b a rd z o  lek h ą , 
z tajjęe g łu p stw o , k tó r e  z,awsze diobrzc 
Się k ończy, za- n ic  pow ażnego . Nie" 
zaw sze ta k  je s t w iistodie.

Z w yk le  c h o ro b a  o d ro w a  tak  wygi 
lą d a :  d z ieck o  m a  k a ta r ,  n a jp ie rw  
nosa/.'- późn ie j d o s ta je  łz aw ien ia  oczu , 
zacze rw ien ien ia  pow iek , m it*  inożSj 
p a trz e ć  n a  św ia tło , g o rą c z k a  o d razu  
się p o d n o s i czasem  do 39° i w yżej. 
NarfBrąlinie o b o ry  źle - się.-it-zujH s.kar 
ży Kiiig na  bód /głowy, tnie mrą ap e ty tu . 
C zasem  d o łącza  się do tego kasze), a 
p ra w ic  zaw sze częste  k ic h a n ie  Dzie 
•oko .w ygląda n a jp ie rw  tak , ja k b y  b y  
ło  siliu.e prze/iięlDjipoe. D o p iero  p o  
2— 3 d n ia c h  ukaizują się n a  tw arzy  

nja c a ły m  ci-elte ró żo w e  jplilaiiOy -  - wy 
sy p k a  o d ro w a . P la m y  te  są bez­
k sz ta łtn e , rcM m aitej w ie lkości, m ie j 
isc-amli izlłęwają s ię  zę sobą. W y sy p k a  
tr w a  p a rę  dn ih  p o tem  zn ik a . G orącz 
k a  slip obniżaj..izaniim  jeszcze  w ysyp 
k a  zmilkła.

O d p o c z ą tk u  do k o ń ca  zw ykle  od 
r a  ltr/wa kinlka aillbo k ilk a n a śc ie  d n i. 
P o zn ać , że  dizliecko c h o ru je  na odrę  
a n ie  n a  ja k ą  in n ą  ch o ro b ę , n iezaw  
sze Lwio-. 'Naijlkps.ieij zrobi, to lek a rz , 
'on też  i pó led i, co trz e b a  z ch o ry m  
.zroiblilć, ja ’i& 'go leczyć." O góhric tu m o 
żem y po w ied z ieć  ty tk o , że d la  cho  
Togo n a jw a ż n ie jsz ą  rzeczą  je s t dob ra  
ipliellęgaiateja. D bać trz e b a , bv się n ie  
p rzez ięb ił, ale  Ja k ż e . ab y  m ia ł czyst-ss 
powiitetnze w polko j,u, i ty się n ie  dur-ut 
w n a d m ie rn y m  C ieple T rz y m a ć  dżSi-f' 
cko  czysto , w y c ie rać  oczy (łzawił) 

c z y s tą  ch u steczk ą , ta k  sam o  w y c ie ­
ra ć  nos, by  d ziecko  m ogło  oddychać , 
c h o ć  ima kaJtafŚ K arm ić  ch o reg o  dob 
rJffiSfaik; m ie y la w a ć  e iężlkostraw nych  
poitnaiw, d aw ać  p o to w y  m leczne , k lei 
k i,  kaszo , ja rz y n y  g o to w an e

Dila s ta rsz y c h  dzieci o d ra  rzeczy 
wiiścke%Vwylk'łe je s t  c h o ro b ą  iflekką  
g o rz e j z m ło dszym i. D la niem ow lląt 
a tak że  dlla 2— 3 le tn ic h  dzieci o'drą» 
to p o w a ż n a  c h o ro b a  Z d a rz a ją  sie 
w śró d  indh p rz y p a d k i śm i-eitcine i 
tóŁ wcajję, n i e , nziaidlko. B yw a leż czę­
sto , g e  diżieicko jiuż —  ju ż  w yszlq .t,z 
odiry, a tiu się z jaw ia  now a ch o ro b a  
—  zapaileniie p łu c . T o  je s t n a jw ięk sza  
obaw aŁ  b y  .-dziecko za raz  po odrze 
n ie  d o sta ło  z a p a le n ia  p łu c , bo  choć 
p o rad z iło  sobie iz odlrą, to  je d n a k  
d o  p o k o n a n ia  d ru g ie j ch o ro b y  raź 
m u  'często  zabrakńS ć. sił. I rzeczy  wi

i Łi D
ście, k iedy dużo  dzaeci choru ,jć  n l j  
•odrę, wlielłe je s t zgonów  na  zapai.ćniie 
ipłuc. tSizhzagóllIniie często  to  się zda 
rz a  u dzieci m ło d szy ch , d ia  niicli Id  
nidbezipiecizeńisitlwo je s t  n a jw ię k sz e

Gzy jesn?Svięc sposób , ny dziecko  
u c h ro n i^  od  o d ry ?  P o w iedz ieć  trze- 
Iba, że ińicbroinliić-tak, a b \  n ig d y  n ie  
■chorowało —  je s t b a rd zo  tru d n o , ale 
m o żn a  i trzeb a  c h ro n ić  p rz e d 1 lą  cho 
irób-ą m łodsze  d z ieck o , trzeb a  się sita 
trać , b y  k a żd e  ch o ro w a ło  możllliwie 
im ajpóźiej, jak- będzi-e sta rsze .

T rz e b a  S ied z ieć*  że o d ra  n ie ' każ 
d  ego u ro k u  je d n a k o w o  się p an o szy ; 
że jed n eg o  ró k u  n ie  m a  praw lie (jd 
m u , gldizieby n ie  by ło  odiry, a n a  d ru  
gi-irolk rzaidileo1 gidizie zd a rzy  zacho  
ruwa/nile. O tóż w tak i „z d ro w y "  rok  
trzeba  piłnjie strzec  m łodsze  dzieci.

OcliryŁ; mioiżna d o stać  ty lk o  p rzez  
.zakażen ie; zakaizićraiię dzieckó.ąm oże 
ty lko  o d  iinnekgb dlziiecka, k tó re  już  za 
'czy n a  ch o ro w ać . Poprostiu  w ięc nie 
hąpuisziozać młodóZYch dzieci do w idy  
w a n ia  się ,i zabaw  iz d z iećnn  ch o ry  
mii, .z ak a ta rzan y m i, k a p ią c y m i;  n ie

P rz e d e  wszystikilm po łożyć j e  do 
łó żk a , je ś l i  n a w e t d z iec iak  p rzech o  
.dzi od;® bardzio  »ekko,' trz e b a  go 
trz y m a ć  w7 łóżku , d o p ó k i g o rączk a  
ca łk iem  n ie  przpjctójeyi nie skończy  
silę dokuczlłliwy kaiszel. Nie*! na leży  

igo iteiż z ry w ać  p ie rw szeg o  dnia., ja k  
ispadnie te m p e ra tu ra ,  nSech sobie 
po.łeży .parę icln’4 1 jeszcze i w y d o b rze je .

Łólżko trz e b a  u s taw ić  ta k , żebv 
świlaitło nlie .padało  c h o re m u  w p ro s t 
\v oczy. P rzy  odrze  oczy s ą  zw ykłe 
izaozurwieniiioine, łzaw iące  i b a rd zo  
wrażjlifiwo' n a  -śiwiiałło, t ń ^ e b a  je yyPóc 
ocbrioinić. N ie zina.e/.y to jedhaik. że

o k n o  zaw ieszać  c iem n ą  szm a tą  i 
w ifelbie robiić m irok; WYŚramc z v , jeśli 
.się łóżlko'- ętiJipowlieduio unrieścii!^!

W  ilzbie wiinimo b y ć  ciepło , a le  nic 
'z a  g o rąco . T rzeb a ,, żeby dS ięęko leli o* 
re  na od rę  'm-ia^o dużo  p o w ie trza , że 
by ła tw ie j m ogłó^-oddychać. D latego  
izbę naileży staran ih ie  wimfrzyć,1) a dla 
wieińrizemii® n a j i t ^ e j  o tw ie r a ć ’ o k n o  
w is^śi& dnlim ipohoju . Je'śli o tw in ra  s ię  
■w iizlbiie gdizie leży  cb-ory, t??ziŚJia d * h  
cko  istairaniniie przykiryć, aliy się niie 
;z&z)ięb:ło. W ciąż  trzeb a  o tym  pa.nrię 
lać . że ch ó ry  na  od rę  ła tw o  d o sta je  
.zapaiteinka p łuc , a zap a len ie  pfno*.uo

—  Okiręt, olkręlt' —  r}7ikńął Towelk 
z 5ta|kią,ulc)il0cllit;|, fee diż imiignęiły jllącmipkii 
eSelkltfrylCznie lAffl ichofince, a  Kiaij()u.ś —  
dlłulgowłofsy p s je ^ k  —  zasizczelkał do 
w-tónin, iclitelśząc isliię isina.ć, żc .feigo piatrta 
l aiklT ,j£a Idbść fsp oitlkdfe'.

—  Wilejllkliie n ii rzecizy,, ySttatolk ja ­
k iś  —  ayy/dęła ipioigjani/lllwwńe insitęcżka 
steirlslzia isliioisrtira. !M)alryśiia., .. iza łiairdlzio 
p;olw.atżiną fulclbioidziąoa.

Pio plilebwlsize iniiie.ż-aiden^tjtaifielk, 
tj-illko dklnęlt1.-.. O kiręt w m jcnny —  zia- 
pertoył silę T om ek . — W/ildizilsj^ m a  
prizeidileż dlźiialłiąi? wypziuifMiStoigpieidtow-e

K  / %
p u szczać  .ich do dom ów , gdziie są cho 
rz y . N a jw ięce j Lrzuba u w a ż a ć  na  
ty c h , co m a ją  k a ta r ;  w od rze  n a jw ię  
ce j zmihźliiiw7̂ ] je s t ta k i ch o ry , k tó ry  
■ S ą c z e  n ie  m a  w y sy p k i, ty lk o  katary* 

i -takie diziiecko z g o rączk ą , a lbo  i bez,
I m oże nliedomaigać p a r ę  dn i, m oże się 
j jeszcze ba)w^ić,Ei'le ju ż  jost zak ażo n e , 
j T ak ieg o  trz e b a  się w y strzeg ać  i n ie  

idopnsziczać do m ło d szy ch  dzieci. Je 
iżeitiJ d o b rze  się doipiłuuje dżieci w ro k  
kutrow y, to zap ew n e  yv n a s tę p n y m  
...nii'eodrow7yim“ jrolku. n ie  aach o ru lją . A 
poteim , to jes<t po 2— 3 la ta c h  podlro 
tsń'%r że n a w e t jeśli n a  o d rę  zach o ru  
ją , n/ie będzie  to  ju ż  ta k a  straszną-' 
d i i i c f r o h a  —  istattis.ze ła tw ie j diadizą jso  
Ibie z n ią  fad ę .

G orzej je s t , ja k  je d n o  z dzieci w7 
ro d z in ie  z a c h o ru je , a są jeszcze in ­
ne, k tó r a  odiry n ie  p rzech o d z iły  T u  

, n a jle p ie j za raz  oddz ie lić  cho reg o  od 
izdroiwych, żeby  a n i mi oj ■sipały, an i 
n ie  jad ły ] a n i inie baw iły  się razem , 
ż e b y  w7 ogóie izldrowm z ch o ry m  n ę 
w idy w ały  się  w cale. T am . gclzie to  
moż']iiiw7e, m o żn a  n aw e t zdrowe, w g  
lać  p o d  o p ie k ą  do k r e Y y n y c h ,  n a tu ra l

Diziedko cihore n a  od rę  trz e b a  u t 
rzymyiwTać w7 czyrstośoi. Nie ty lko  rnoż 
ina ale' i! itirzeba je  m yć, u ra z  izimieniać 
n iu  bieffliizinę. D żionko będzie  się za 
iraz lep ie j .ctzuło w czyste j ko szu lce , 
ma czysto  za s łan y m  łó żk u . C h o rem u  
trzebai d a ć  Ndrśobny ro czn ik . Jeillii 
dz ieck o  chc-e płi-ć, d aw ać  m u lek k ie j 
h e rb a ty  liuibŁ-świeżo p rz eg o to w an e j 
ostiuldizonej w ódy  —  n iech  p ije 1 lida 
klice. Z jed zen iem  trzeb a  uw ażać,.-da 
v<dć| [yiko lek k ie  p o tra w y , m leko , ro 
sdł, k aszk ę , jajkto) b ia ły  ch leb . W y  
i.fhnzega@mę cjiężkiego jed w n iia  i nie 
dawm.ć 'su ro w y ch  o\.'0'CÓw z oba>wy 
p rzed  b ieg u n k ą .

K ażdy HrdrĄ. a w.lfę^ i obory7 na 
ud rę  w in ien  imlieć o sobny  ta le rz , łvż 
k.ę' i  kw bdk. W szy stk o  to trz e b a 1 pa 
rzy ć  wijraąilkiem, a po tem  d o p ie ro  
m yć i nie d aw u ć  do u ży tk u  n ik o m u  
■paza Chorym . Paipier, śm ieci, jak ie ś  
b ru d n e  ifjałgdnyłigrom adizące się przy 
ch o ry m , n a jle p ie j paillić; zab aw k i, k tó  
iryunil diżiieyJko Iiaw ito się ;podczaY- cho 

ro b y , tirizeba 1/airdizio sta',rannie wy­
m y ć  i  .w ietrzyć przysn a j m n ie j p rzez  
Ikililk dnr. p o  tak im  w yczy-

I j foainldęnę wsy1oi"ętą w dkvuizailj. to zna- 
| czy  YMoljieńUią. “A  maEiywa, się „ P a n n a  

WioiclfnBY.
—  B ardzo  laidinci naziwla —  p rz y - 

śwliiaidbzyiła! ty m  raizieim Miarysljią.jT”
—  Toi Oyyił pollislklii. o k rę ty  k tó ry  w 

ro k u  1627 p o d  O liw ą bnidzo m ężn ie  
sifakpał —  p o c h w a lił  isię sw ą  Ywilęjcfet 
Tiointek. . ,

—  T o B'ów7iez0stne o k rę t} ' tak  w y ­
glądały!? —  spy ta ła , nfieidlotwiierizia jpoa 
silioistria.

—  Gapa, jeisite.ś. Wtosnozais n ie zna - 
lio U n i takjijdii airnnaiŁ. ain)i_torpcd1, an i

n ie  tylłlto jeśffi ta m  n ie  m a  m ło d szy ch  
diziiedi, żeby im  p rz y p a d k ie m  c h o ro b y  
n ie  p rzen ieść .

N a jb a rd z ie j z a ra ź liw a  je s t ś lin a  
<, 11OTfCgo i w ydzie lina  z n o sa ; ja k  
taJkii c h o ry  k a sz le , k ic h a , a n aw e t ty l 
ko mówi,, n ao k o ło  ro zp ry sk u jeS  k ro  
pelkji.śliinył,-a w7 nlich z a ra ż k i i lym  
izairaiża. W iedzieć  t?i:zeba. że z a ia ż c n e  
d z ieck o  n ie  rzach o ru je  za raz  —  cara  
zek miulsii d o jrzeć ; d o jrz e w a 1 iie tak ie  
tirw7̂  w7 od rze  11— 14 d n i  D o p ie ro  p o  
lylliu d n ia c h  p o  z a k ażen iu  (ze tk n ięc iu  
®ię z ch o ry m ) dziecko  m oże z a ch o ro  
w7-ać. Pioiwdedizielil^nry, że m ebezp iecz  
n a  je ś t śllilną ch o reg o , za tem , b ro ń  B o  
że, n ie  u żyw ać  w sp ó ln y ch  ch u stek , 
ręczniilkóiw7 ii ■ śc ie rek  d la  cho reg o  ,i 
zd row ych .

Nie m a, n ie s te ty , jeszcze  szeże- 
ipiiloniklil, k tó r a  !by7 dhinoniiła p rz e d : odirą,, 
ale  .j^ĘJisiirowlilca, k tó rą-jsię  ibieaizę o d  
ty ch , co przechoiN)walli n a  o d rę  i za 
strzylkuije tym , k tó ry c li m am ^ S z a b e z  
p ieczy ć . S u ro w ica  la k a  uznała k ro tk o , 
alłe moiżę mc,lnroni.ć ną  pew lien 'c*a‘s 
irdłodsze d.zi-ecko ta k , że w . o d ro ­
wy m “ ro k u  n ie  za c h o ru je . S u ro w icy  
talkliej jesl jeszcze b a rd z o  m ało  i tyli

j Iko w7 injlelktórycli miaśtaiCh m o żn a  ją
f J l rcios.ac.

załw ać się do d o k ład n eg o  oczyszczę  
n ia  całego  apieszkam ia. P rzed e  w szys 
'tkiiinyi trz e b a  otwmirzyć o k n a . ż^by w7e 
.szło dio mińeszkainia jałr n a jw ię c e j p o  
w ietozą; i świialtła. M ięszkanfie ęą łe  wy 
czyścUójd, w y b ie lić , łóiżfccj^chorego^s-to 
ty  ii stollkli w y szo ro w ać  g o rą c ą  w odą 
z sza ry m  m ydłeinn lbiSrąc 1 fu n t m y d  
ła (400 giramów) n a  w iad ro  g o rące j 
wódy.jfcSłamę z s ie n n ik a  trz-alań spa,- 
'■iić, a .siennlik w jT!ghtować..

G liorago d z iec iak a  po wyzdrowi-e 
n k i  tirzeiba w ym yć dołairze w baJliii w 
wuldizie c iep łe j z m y d łem , po k ąp ie li
2— 3 diniii trzy m ać  w donnu; w ted y  ido 
piejro ten . ozdiro.wianieic m oże zacząć  
s t.y k K  •słę z iininymi dźiećin.i iii b ieg ać  
ipp.i dwoirizó, Jeśli m am y  k ilk o ro  d'z'ie 
ci, a-jedlnp z nilćh z a c h o ru je  n a  o d rę , 
imyćirńiyirieżkoWd -raf w m  b m  bmhlb 
zaś  nasi, sąsiedzi lu b  kreYvni d£fec’i 
n ie  m a ją , w iniiarę m ożności d o b rze  
j&st z d lro w ^ d z ie c i w.ysłąe. z do m u  n a  
jćziĄŚ,cltÓĄwlbjpjiWpirawdzlie p ra w ie  k aż  
d y  cź łow iek  pirzechodizi o d rę , ale d la  
m a ły ch  idlżiocii poniżę]- lat. azitertićh —  
p o c ili  odlra je s t i zn aczn ie  in ebezpic 
czinejjiśissfli, nż |dll!a Istair^zych. Tbzdba. 
je w  tom  Yvieku chronićś, od o d ry , jffe-

nwtob pairy, a1 piizeiciiieiż waidlzliisiz.-że ok 
r ę t  tieln arna diwia) llvloim';ln.y. B yły  tytłlłco 
żaigHowcie, luizibrojoine Nv spiżoiwe, I urą 
zow e, «  niawjc-lll iżelliaizlna ainmiftlt}j 'sifirze- 
łaijlącie ^ i 'e  idlalllelj nii#- dlzffiś izwylkły pli'- 

. s l o i e l .  ...........

—  Wlięic iskąid l/ai „Piainnia W odina“ 
n ,i iclhioiimide..i tialka w-spółcizesina?

—  Bo wiildlżilsiz —  'thilimaiczył z iza- 
■ - paltem mąłoldlslzy, ailie w  'spr&wadh iwor-
i ^toilclh jaik (fcaiżldy enitinzjalsta, dobrnie o-

bezinaińy T o m ek  —  w  m airypatrce wo-
jenpLej i!s)bniiie.jj0.;italkia •tiraldyiqjiai3 że t’e 
sam e naizwy niowtaalzląljią asiilę ipioprzez 
witeki. -Był na  ipuzykłaid za- czasó w  zyg
munltowslkiich poiśkił oferęt Dr, WilLk “—
a Teiraie;1 jcslt po/dwodiny islKaKMiiateiz miiui
''tej nażiwr,-. .Tim P o k e r

(D. c. n.)

od fee  m eiraz kończy  się śm ierc ią .

szczen ili i p o  p ew n y m  czasie m o żn a  
-dać /iJaizahawyłJj®uigii9m.u dizieickaip. 

G d y . choirblba isię skończy , trzeb ń
-śi-ę dia.

D . E, G.

Jak Czesiek Stolarczyk 
polskr marymrkę wyprorcko\/al
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Ceny soli bydlęcej w hurcie i detalu
Od dn ia  1 m a ja  1939 r. na  terenie całej R zeczypospolitej nbow iązują N O W E 

CENY HURTOW F VA SÓL BYDI ĘCĄ. Ceny te w ynoszą:
50 kg soli bydlęcej m ielonej, zielonej lub czerw onej : : zł 2 gr 37
50 kg soli bydlęcej krueliow ej na Iizanki : : : : : :  z! 3 gr 25
50 kg soli bydlęcej w brykietach  na Iizanki : : : : : zl 3 gr 44

CENY DETALICZNE puzostają  bez zm iany.
1 kg soli bydlęcej m ielonej, zielonej lub czerw onej : : : : gr o1/„
1 kg soli bydlęcej kruchow cj na  Iizanki . : : : : : :  gc 61/?
1 kg soli „ydlęcej w brykietach na  Iizanki : : : : : ;  gr 8 
1 b ryk iet soli wagi 5 kg gr 40

U W  A G A : Do kupna soli bydlęcej w brykietach na  Iizanki nie jest wym agane zaśw iad­
czenie zarządu gminy o ilości posiadanego inw entarza. B rykiety w prow a­
dzane będą stopniow o we w szystkich w ojew ództw ach. Kolejność podaw ać 

będziemy do w iadom ości naszym  czytelnikom . Jednocześnie z w prow adze­
niem  brykietów  w ycofana będzie ze sprzedaży sól kruchow a.

Tar Ji Północne w Wilnie

Ja* pracuje Ośrodek Zdrowia 
w Wilejce Powiatowej

P r z y  O środlkiu , Z d r o w i a  w  W i l g j c e

p  o -w ia ta  w -ej, z o s t a ł  lu lrn clham ioiiiiy  p łu aik t 

ł o ł i i y  M -aiaji 0[pi© k’i w  K o ło w ,iic z a o h . 

ł a n  roziw riija  s n ę , . Ibairdizo d o b r z e ,  o s a y u i  

ś w i a d c z y  f r e k w e n c j a ,  k t ó r a  d o c h o d z i  d o  

-30 diziieici.

jiuiź 'b y ł a  izabrainią, iw l i c z b ie  o k o ł o  3 0 . 

k a ż /d a  z  n ic h  c h ę t n ie  z a p i s u j e  s iw e  d z ie c k o .  

Z w ł a s z c z a  m ło-die m a t k i  s f a A a j ą  s ię  s p e ł n i ć  

z le c e n ia  i l e fe i jz a  i p ie Ję g u u a a tk i.

D n ia  3U.| I I I .  19 3 S y  r o k u ,  u d a l i ś m y  s ię  

n a  p u n k t 1 z k id ro iw m ik ie m  O ś r o d k a  Z d r o ­

w i a  d r .  G z o o h a a fe ik h n . M altiki z d z ie ć m i  

W i d a ć  -w -śród m a t e k  'z a iin le ra sio iw a n iń c , 

P o  z b a d a n i u  Y df-ioc i. p r z e z  ( le k a r z a .  

TiWz z fl» i <m (nK> .d o  r o ,z d a n i*  su lk i a n e c z  cik

no/jliś-eidiniejlslziytm' djzM M ńini. (.Stafram iean  

•O ś r o d k a  Z d r o iw ia  n a ib y lo  m a t e r i a ł  a  m a t k i  

S a m e  •m szy ły) -

I l e  lo  b j j t y  r a d o ś c i ;  p r z y  p r z y m i e r z a n i u  

s u k ie n e lk ,  c z y  d z ie c io m  d o  t w a r z y  itp .

P o t e m  z ro ib io n o  z d j ę c i a  i n a  te-rn z a ­

k o ń c z o n o  łe in  m i ł y  d la  n.'kih d z iu ń .

Śmietnik nić warzywnik
m ieć b ęd z iesz  

bez sz czy p ty  d o sk o n a ły c h  nasion

i Centrali Zaopatrzeń Ogrodniczych
wł. J. i J. KRYWKO

Wilno, Zawalna 28
_  C yininilki n a  ż ą d anie.

T , r y n k ó w
Ceny ziemiopłodów

w zł. za 100 k g  w g n o to w ań  G iełdy 
Zbożow o - T ow arow ej w W ilnie z dn. 

15.V. r. b .f
«óyto 1 s t ...................................15.00 15.50
Ż yto  II s t ........................... 14.50 15.00
P szen ica  I st. . . .  22.00 22.50 
P szen ica  II st. . . .  19.75 20.75
Jęczm ień  II st. . . . 17 00 17.25
O w ies I s t ..........................  16.50 17 00
O w ies II s t .........................14.25 15.25
G ryka I s t ..........................  21.75 22.25
Ł ubin  n ieb ..........................10.00 10.50
Siem ię ln iane . . .  — —
L en trzepany  s t.H orodz ie j, 2140 2180
T arg an iec  m ocz. W ołożyn  1730 1770

Ceny nabiciu I jaj
O d d z ia ł  w i l e ń s k i  Z w . S p ó l d z i e i m  M le ­

c z a r s k i c h  i J a j c z a r s k i c h  n o t o w a ł  1 5 .V  > 9 39  r .  
n a s t ę p u j ą c e  c e n y  n a b i a ł u  i j a j  w  z ło t y c h :

M fl S Ł O za 1 kg hurt detal
wyborowe 3.00 3.30
stołowe 2.90 3.20
so lone — —

S E R Y  za 1 kg
edam sk i czerwony _ _

żółty — —
litewski 1.80 2.0)

J f l J f l  za 1 kg 1.00 1.10

Ceny ryb
za czas od 6.V do 12.V 39 r.

hurt detal
Karp żywy I gat. 2.20 2.40
Karp śnięty 1.60 1.80
Szczupak żywy wybór. 2.83 3.0)

. „  średn i 2.30 2.50
śnięty  wybór. 2.00 2.20

„ śnięty półwybor. 1.81 2.00
„  śnięty średn i 1.60 1.80

Leszcz śn ięty  wybór. 1.6) 1.80
„ „ pólwybór. l.iO 1.20

„ średni 0.60 0.80
W ęgorz śn ięty  wybór. 1.80 2.C0

póiwyb. 1.63 1.83
O koń póiwyb. 1.00 1.20

śiedn i 0 60 0.80
„ d .obny  fl i B 0.40 0.80

PIoć średn ia — —
„ d robna  f t  i B 0.30 0.50

Sielaw a m ata — —
Stynka — —
K araś półwybor. 1 . - 1.20
Lin żywy drobny 2 .— 2.20

„ śnięty  wybór. 1.20 1.40
„ „ pólwybot. 1 . - 1.20

Spółdzielczość na Targach 
i Wystawach Wileńskich
W  dniu 10 m aja  br. odbyła się w AA linie 

konferencja , pośw ięcona spraw ie uUz. i ły  v 
Targach i W ystaw ach W ileńskich spółdziel­
czości rolniczongospodarczej ”  ileńsz ’/  - 'uy 
W  zebraniu, zw olanem  przez Okręg V leń- 
W  zebraniu zw ołanym  przez Okręg W ilcń- 
G ospodarczycii R. P-, wzięli udział pr: cds a 
wicielc: Związku Spółdzielni '1 l'M'/:u'Nkich i 
Jajczarsk ich , Państw . B anku fłop Z rze­
szenia P roducentów  N abiału, W oj. Sekcji 
Pszczelarskiej WTO. i KR., W ileitakiej U by 
Rolniczej i Targów  Północnych. P-z-tbieg 
konferencji i  -żywa dyskusja na te n a t t a r ­
gów i W ystaw  W ileńskich, w ykazały za in te­
resow anie się Targam i Północnym i i doce­
nianie w ielkiej roM, juką mogą mieć irgi 
d la propagandy spółdzielczości na Ziem iach 
Póiuoci o-W scliodnieh, gdzie ostatn io  spó ł­
dzielczość osiąga pow ażne postępy.

Na konferencji pow ołano do życia Ko­
m itet d la  sp raw  udziału spółdzielczości w 
Targach Póliioenykli, do którego weszły n a ­
stępujące organ izacje  spółdzielcze w W ilnie: 
Związek Spółdzielni IRoln. i Zarob.-Gosp., 
W ileńska Izba Rolnicza, Zw. Spóhlz. Mle- 
ezar. i .Jajczarskich- Zw. Gospod. Sp. Roln - 
H andl. i WTO i  KR. K om itet posiada cha­
rak te r ciała stałego, m ającego się zajm ow ać 
udziałem  naszej spółdzielczości w im pre­
zach w ileńskich targow o-w ystaw ow yeh. 
K onferencja w ypow iedziała się za jak  n a j­
szerszym udziałem  spółdzielczości mle­
czarskiej w w ystaw ie m leczarskiej na V T a r­
gach Północnych.

Nowy plakat kolorowy 
V Targów Północnych

Tow arzystw o Targów  Północnych za­
tw ierdziło p ro jek t -art. mai. H. M ilewskiej 
p lakatu  kolorowego V Targów  Północnych. 
P laka t ten przedstaw ia m. W ilno na tle g ra ­
nic Polski o raz  państw  Bałtyckich, jako  nn-

żurahicgo zaplecza targow o wystawowego 
Targów  Pólnoenych. Poza tym  D yrekcja T ar 
gów Pólnoenych w ydała nalepki kolorow e 
o raz  opracow uje em blem at Targów. jako  
stałe godło insty tucji.

,j-
C.O.P. na Targach Wileńskich

Terenem  Ziem Północno-W schodnich i 
N adbałtyki in teresu je  się żywo przem ysł 
C entralnego Okręgu Przem ysłow ego. Delega­
tu ra  Związku Izb Przem ysłow o-H andlow ych 
d la  spraw  COP-u w Sandom ierzu zam ierza 
u rządzić iw najkró tszym  czasie specjalną 
konferencję przedstaw icieli przem ysłu COP 
z udziałem  przedstaw iciela T-wa Targów 
Pólnoenych, pośw ięconą wspólnem u w ystą­
pieniu tam tejszego przem ysłn na  Targach 
W ileńskich.

Zjazd Kół Gospodyń Wiejskich
O statnio zapadła uchw ała zw ołania na 

czas trw an ia  Z jazdu M łodej W si; k tó ry  o d ­
będzie się w dn. 1-—3 w rześnia w W ilnie 
rów noczesnego Zjazdu Kół Gospodyń W iej­
skich, obejm ującego woj. w ileńskie i now o­
gródzkie.

P race organizacyjiio-przygotow aw eze są 
w toku.

K i i r l e i K l o r z g l *  
t  f ^ g o ł lw io w f p

NIEDZIELA — 21 MAJA 
6 po W.

• W i k t o ®  M.
W  s. g.-.-ę lim. 0 7 . Z  |  ig. 7 m . 2 3 .

IO NIED ZIA ŁEK  — 22 MAJA
Jiu llii .Pi. M.. rl-elem y P.

W .  .s. jg. .8  n i .  0 5 * .Z. s . g .  7 sn . 2 o .

WTOREK — 23 MAJA
D e z y d e r e g o  H . M ic h a ła .  

W. s . Ig. 3  mi. OJ Z . s . ;g . 7 n i. i l7 .

-SKODA — 24 .MAJA
J o a n n y  i - A Ę r y ,  .Z u z a n n y ! ‘5 1 ,  M . 

W . s. g :  3  mi. i02. Z . -s. jg . 7 .m . 28 .,

CZWARTEK — 25 MAJA
G rz e ig o a jz a  A l i  iP. W . ,  U r b a n a .  

W .  s .  |g. 3  lnu  0 1 .  Z . s . g .  7 n i. 3 0 .

PIĄTEK — 26 MAJA
4  F i l i p a  i .Nereulstzm W  

AA. s .  g .  3  mi. 00. 7 .  s. g .  7 n i.  3 i l . 

SOBOTA — 27 MAJA
-j- W-igilia.

R e d y  iD. K .,  J i M e  l 3. M .

IW . is. g .  (2 ,m. 5 0 . Z .  s .  g . 7 n i .  3 3 /

Źródła sprawy „ukraińskiej"
W  n in jia w y .n i  l iu m e t iz Ś j '„ T ę c z y " ,  k l ó r y  s i ę  

ś w ie ż e  u k a z a ł ,  zain rieszO T a y a n u n y  l in b l i ic y s la  
J ę d r z e j  G i j r t y a l i  o l»size|m $ a ir t y k n ł  n a  lo m -al 
ź r ó d e ł  k o n c e p c j i  W IM ESe.j U k r a in y .  W y m i ę  

n ia  in iiain o w iG -ie id w aP iiJia łiO iiitflc iie  i  n i e m i e c k i e .  
O b ie  iriiiicjjaityiw yyim iąją >xrt, c e lu  r o z b i c ie  P o l ­
s k i .  —  W  4y.m - s a m y m  z e s z y c ie  „ T ę c z y "  z n a j  
M a m y  m ię d z y  i o n .  'z a s a d n ic z y  a ir ly lc u ł J ó z e  
i ’a  K iis M e iw s ik ią g u . j i .  ł .  „ „ R t j  ■W'0,ju|ja"iszaaiił:a- 
ż e m , te n  ł a t w o  'gmnile o d  n iiie c a sa "fc ( d ą ż e n ła  
N iojniie.ńjBcT .zisiiejszych), g r a f i c z n ą  k o m p o z y c j ę  
p . t. „ Ł a m a l i ś m y  siiSnjiejsjZiyic.h", o r a z  a r  t y k u  
ł y :  S w ia .U o  nwt 'p u ln io eiiją  aiiłedzsy? S w a s t y k a  
b e z  a u r e o l i .  O r g a n i z a c ja  p r o p a g a n d y  n ie m ie c  
kra ;j K a t o l i k  w sip óik izow n y iwobii&c n ia h c f ia M -  
c a e ń s t w  c h w ili , ,  S z la c h t a  z a g r o d o w a :  k o iń k u r  
■sy, w ie le '  a i r ly k u łó w  ro z ry iw k io iw y c h , ii.h i.si& aę je , 
b a r w n e  ,oży 'w iiiają  m a jo iw y  izesey.t „ T ę o z iy " .

M 'o,zRa-vg.o i i r f i y ć  w -4 a ń s iló ic ,lK ,ik s ,ię g a ii i i ia c li  
i w  a d m ji i i s l r a c j . i  p isn n a  (.Baizniań, A l .  M a r c i n
te o iw s ld e g o  22)-.

N f t S I O f  f t  L N U
długowłóknlstego siewne wysokiej jakości oraz K O N O P I  

jugosłowiańskich oryginalnych są  jeszcze d o  nabycia

Tu.w© L r̂YiTsW '• w Wilnie
U!. Św. Jacka 2, tel. 7-15

p o  c e n i e  : n a d o n a  lnu 62 zł z a  )G 0  k g  l o c o  s t a c j a  N o w a  W i le ik a ,  n a s i o n a  ko­
nopi 92 z ł z a  1 0 0  k q  lo c o  s t a c j a  K a t o w ic e .  K o s z t  p r z e s y łk i  n a s i o n  d l a  r o l n i ­
k ó w  w e d ł u g  t a r y fy  u 'g o w e j  W a r u n ' , n a b y c i a :  Z a i c z k a  w w y s o k o ś c i  1 5  z l z a  
1 0 J  k g  ln u  i 2 5  zl z a  1 0 0  k g  k o n o p i ,  r e s z t a  z a  z a l i c z e n i e m  k o l e j o w y m .  W y k o ­

n a n i e  z a m ó w i e n i a  n a t y c h m i a s t o w e .

Imię, nazwisko i adres wpłacającego:

N r .  r o z r a c h u n k u : 1 4

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 2

Na zł.
z ło te  słow am i:

O d b io rc a :

Gazetn Tygodslo^a „Głos Zitiai“
ul. Biskupa Bandurskiego 4

P o c z ta :  W iino I
Nr. ro z ra c h u n k u : 14

DOWÓD NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

Na zl. '••••'• • ~: g r. j g S j

O d b io rca :
*

Gazeta Tygodniowa 
„Głos Ziemi'4

W ilno.

Nr. ro z ra c h u n k u : 14

V r .  w p ł a t y - N i, w p ł a t y -

(po d p is  p r z y jm u ją c e g o ) ( p od p is  p r z y j m u ją c e g o )

o C z y t e l n i k ó w )
Na to, łeby zapewnić Łubie otrzymywanie naszego pisma co tydzień, wystarczy 

wyciąć wydrukowany tuta] biiinkiet, wyj.ełn:ć yo I zapłacić na najbliższej poczcie 96 gr 
za kwartał, 1 d  75 gr za pół roku lub najlepiej 3 zł*odrazu za cały rok.
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Pzeczy ciekawe Ważniejsze audycje radiowe
Od dnia 21 maja do dnia 27 maja 1939 roku

W ł a t H i o  l Y f f  e ń / l f  f e

sRODA, dnia 24 m aju 1939 r.
8,10 P iręigra im  n a  d z i s i a j .  8 , 1 5  M u z y k a  (*o 

r a m i a  ( p ły t y ) .  1 8 , 1 0  , ,Z  w ę d r ó w e k  p o  I t a l i i "

POLOW ANIE NA OKI.Y — W SAMOLOCIE.
Jctlc.n z za-miłowam-ych I ra in iusk ieh  s-porr 

foiwicótw i myśJii w ydli zam ów ił w wajisfzftataHih
lo-tiniczyoh a  wi.o uetkg* nyTOOjrrt o wamyim w k a ­

b in ie  p-illigla ka.raitftnom a,«Unna.lvn.zinym. W 
Biwilonetce lee j *-sJro,.rtmvitó<i wJibwrW . s i ę  'w 
Pitreneje ma jpoJolwa-nle na orły,. Poniowaiż w 
widks-zoiści teretnióiw gótnsk-irh tn'Ty z n a jd u ją  
sSę pod oclnrjiną. zasięg;.(jego a k c ji  optrami- 
czo.ny .będzie do rl eremów iM jh a rc tm j dizilki-oh 
i inżcdo-sZęipnycih. nic olbjol\cli -nslaiw-urfi o
o-obronie ptrizYr-orly. P ro jek l p o k iw an ia  (ia 
ortyi jw .samoHiocie zn a j.lu je , riłiimo -śwej iriw- 
wąlipliiwcj alralklcyljn.ośei', durżo przeciwni 1..ów 
w  k-ołrwlh liowafreCy-siliwa 'pirąyljalciót zwlierząit, 
k tó rzy  p..d,kiri e.ślpiją, że ten system  ,polow-i 
miia " i e  ik I i j k i iw ia * J a  rogiillomi sipo-riowynij \Iy- 
śłiiwy na sn-m-żlobe-.będzir mral zaw sze pnze-. 
■wajsję nad iric in . B U S P a  szy b k o ść  slotu jest

Myszy zjadły majątek
On Banku Ludowego w Śłiwicaoli pow. 

tO chobE cgo, zgłosił się zrozpaczony i'1'I 
mik, Stefan Góralczyk, zi wsi Zazuiuąc, pro 
isząt o wym ianę całkow icie zniszczonych 
itr/ech banknotów  500-zlotowyeli I siedmiu 
300 ztotow j ch.

Ja k  .się okazało Góralczyk pieniądze te, 
u trzym ane jako  prem ię a.sekura tyjnlj za sp . 
V nie się stogu i stodoły, seiiowa! w mir 
(tzkaniii yod podłogę.

.Można .sobie w yobrazić ii-go przerażenie, 
gdy za jrzawszy do kryjów ki, stw ierdzi', że 
tiięałądze są  pogryzioin przez myszy. 
'Gzę.śe pieniędzy,-'można jeszcze było przyjąć 
dio wym iany przepadły jednak  dw a bankno 
ły  500-złotowe i jede-n 100-złotowy, gumie 
waż nie było już na n ieb  I. u merów

Rozpacz G óralczyka jest tym większa. ■/». 
foędąc posiadaczem  książeczki PKO, m iał na 
iitią złożyć o trzym ane p ien iądzi, u zaniedbał 
'lego jedynii: prz/jz opieszałość.

zifitfoZinki .m niejsza  od szybkości uwiometki. 
Na to zw-oloffcnie.yt n.oiwi«l> sipoiTu odipoiwia- 
da,jąv ż e  pafaw am ic w .saimoilooie na o riy  m it 
jost w.caje talk bezjiieroare i w ygód nc ja k  to 
sobie m yoila-ażiłją ©kritfkoiwie toiwarzyislwcji 
pViz> jaiGiiót zw ierząt. £ćl strzało ssę b n w iem  nie 
jedncckjrotnie. że dzik ie  i w ojow niuae 'le p lak i 
j\ajpa<l»ły gram atdnie na  .sawnokrty, kló-iĄt 
dbroiłżly ssę p rz e d  altaka'nii jed y n ie  zw ięk - 
szŁflią sizybk-cćśibtj. lub ież wyteókośtóią lotu.

KO.Śł SŁONIOWA ZA PARASOL.
W  'Afryce m o żn a  jeszcze dziś sp o tk a ć  

szczepy  Ii.AurzyirsIkie, d la Ikttó.rycJi ozłonitków 
j)ło's i ad an i e pacmi-lków ffszikilanydli/ iMiinioikJi, 
p a ra so li ,  cyliindiróiw -jest w w a ze m  najw yż- 
.'s.zdg-o bogasclliwau lodem z amtgiiie+siięioli bada- 

'Aiirylki Willimm Raikor o p isu je , ż.ci w 
jediiwj z ww ssik imiTzyńsWróh zd o ła ł ul nego­
wać 5 k tó w  9 fcmionyye.l1 za  siary  p a raso l. W 
11 ie.któi-ych okKżtfc-ach A fryki niożjna za eurn- 
pgjMcic b ły sk o tk i atWby-ć d-rołgoccMiu" kanpie- 
nfe. 11S, k łó ry i-h  w a r to ś ć  miM-zyi.i lycli o k o ­
lic n ie  z n a ją  się. S y tu ac ję  tę w y k o rzy stu ją  
ku pcy , irlocbocliząc '(‘Z-ęsto w k ró tk im  óJwresie 
'■za.su d'0- m ilionowy-ęli forhuri.
M B H W f l B B B H i a n n H r

Z T E A T R Ó W
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE
D nia  20 majja 1939 r .,  .-sobota o sjoidzjnie 

20-ej -  „ P o p ro s ili  c z ło w iek 1' —  ]wcmiiii:ii.
D nia 21 m a ja  1939 r., nie<lz.ieła> o  goicliz. 

Ki-ej —  MALA KITTY I WO LKA PO LI­
TYKA'

ifkni'a 21 m a ja  1939S1'., n iddziela  o go lz. 
20-ej — Poprostu ezlow iek  ‘

Dmin 22 ma ja 1939"S'.1, jpouii-erebzi: 111 k u go- 
■dzMiię 20-eij — .,l tL.I IAN '.

Odpowiedzi Recakcji
WP. H. Kozłowska. Zalcigii P an i z ;pre- 

iniLilnaraitą 0*1 'diii. 1 s ie rp n ia  1938 roku.

NIEDZIELA, dn. 21 m aja 1939 r.

<S.tK> Progcaun na dzisia j. 8,50 lio tim S w o 
pOiWiatui ipostaiwiskiego'—  ,poiifajiaiiifca in ż , Ma­
r ia n a  Źeryy 9,00 ;Gra m ały ze'S:pół maiKlołeni- 
stóiw Ka»skad,a" pod dyr. K azim ierza  Skin- 
d e ra . 9.15 'Hraiisinrisj'! naibożeństw a z k o ś ­
cio ła potBe-mtaikdyńSik-iego. Spi.eiway eln'w ,.H' 
słofi (pod dyr. .lana Żabrowistkhagio. 10,iS0 M u­
zyka z ptylt.i 13,05 „Zabyitlki sz tuk i iw PoisLi- 
wąęlh'' —  fefietOBi W ito ld a  Kięszkonmkiieęo.
14,40 . m m ,  iPioisJawwski p rzed  niłlktrofo- 
iietm" AtTaujismiitsęja. z Donnu Liud-owego w Po- 
ataiwaóh). lirlz ia t b io rą  •cihó.ry mJowMfży 
szferJińdj. i libdawej. k a p e le  v iejsk ie , o rk te- 
slra  ■eyniiiudiis-lóiw'. W' peze.iwv.pe w yw iady  z 
|ii'zorMalYPCirttai 11 i sam orządni i m tadzieży.
19.30 W ieezó '11 św ietlioow y w  ffiosląiwiydli 
Ira.insiiiiis.jii z DMuru ilurńloiwegoj* U dział I)k>

rą : zitspofy ml-arlziijży w»iejiśk»ej z Mic'htn'.‘Ciz. 
1 Saiwioz ottrz onikiestni wo.jekśłwOt P u łk u  Dta 
Ksw. 20,00 Gawęda filf lina Li ia .

PONIEDZIAŁEK, dn 22 m aja 1939 r.

8.10 ProyriiaTi (11:1 dz is ia j. 3 15 .(SfuiZyku po 
ra.niriEffi|(iplyly). 8,45 .,P o w racam y  d o  z d ro ­
w ia1' aurty.ęja w op ia  Dr. M arii ‘Ko^iiaz.yńs- 
ki&j(.15,30_ Minzylkti o b iadow a. WykoniiyWcj . 
O rk ie stra  Koagł-Ortii W iJeiłsfck j pod dy r. 
Własdytsfoiwa. SacizSpaizskiegO'. W  progiramrić 
n u iz rk a  w ęg icrslm . 18 20 Z naszego krajiu: 
..BĄyazże im-ll W ilii"  —  pog, fle tea im tra  
.1 milkiuni a. 20.00 CzyiifSfflłj w i-c-(siki e : ..iPięta- 
szet:"  rrajjgmsnt z powieści' D aniela Defoe 
J S 1 ęl.tjsś'- ‘. 2 1,00 Icęk k : e u lei' :• r \ 

na organy p lyD

A\ l OREK, 1I11. 23 m aja 1939 r.

8.10 Pirogruiii na dzisiaTj* 8,15 M uzyka jhi 
uibnna, 'iplyly) 15,15 M olvw y ludoiwe (płyty).
10.30 B iuśin  rLmrniiskie w w ykonan iu  Minw 
Soibolew skiej — nrezz iisoiijtrun, 18 20 ..Urwą 
uu*e g ło w y ' gaiwęda d r AleJksaiudra H a rasaw  
sk i(® i. >20,00 Gzytaulki w ie jsk ie : ..P ię ta sz ek '' 
fragauenł z pbwrośei D ajiieta Defoe ..Robi-n 
son  Lruisoe" (idtJkończenie .

—• aiindyaja^ słiOiWpo-iiLuizy.e.zna w  o.pracow a- 
•nin N apo leona  E an łi'( ig 0 i. 2 0 . 0 0  P o ra d n ik  
ro ln iczy  (prow adzi B’ó'ń*uail d W ęokow jcz- 
20,uń Aluizytka (iopartarna .plyilyj. 21,45 T eka 
W rteńsika: .W si sp o k o jn a , ws-i w e so ła "  mo 
lyiwy .sielsikifr' w poezji pnlstkiej) o d czy t p r o 3  
.Konratda , Gętóskiiągio, 2 2 , 0 0  Konicerl (lrkłe.4 
slry  HozgdoStii W ilrń.sk 1 ej p o d  dv r. W ęąd y l 
sta-sva 'Sziclzapiliłskiego.

CZWARTEK, dii. 25 m a ja  1939 r.
8 . 1 0  Proigr-am na dzisia j. 8,15 M uzyka 

porąbm a jpłyto). lti,40 Kon 1 1 ! I w w y k o n an iu  
orkiesilry 'wojs-koiwej tpnd dyr. pur. A lek san ­
d ra  'Ru/tki. 18.05 'P o lsk ie  u tw ory  1 ó rtep i^n o - 
we w WMlypnasrim Zo.f:-i Ker 1 itop t‘.ft-> 1 r 11 ,szko 
wej. .8,30 S k rzy n k ę  .ogólną p ro w ad zi T«*de- 
uisz Łojpaleiwłsiki., 20.00 Sporni n a  wsi. 20.05 
Miu.zyfca Woipullaiinia u|)łyty.). 22.00 Pąg.ąda.nk: 
raifTrołoehm iuz na M i cez y sl uow Ga fs'k iego 
2 2 . 1 0  Miuizyika jjSklka .jpfyila za ądyfą).

PIĄTłsK dn . 2(1 m aja  1939 r.
8  10 Piiogrniin na dzLsitij.i 8,15 M uzyk i 

porauMui (ipłyiy) 1.5,0.) t iilriniiie opery : ..L.ar- 
n ie n '' B izeta  w opr. Slaintsławy łla-ra.sows- 
kiej. 15.35 Ylirzyika oliiazl swa w w y k o n an iu  
nnkieslry  Rozgłośni AVrilciiskic j pod. J \ ,
W łailly.stawa N zezepaiiskiegu. !7,10 Pszczo-tu 
zbiera nikiel —  pogad an k a  \.\eJa S lierny . 
17 45 Kumcnrl o rk ie s try  nwm-d dim isbiw  P. P. 
W w \Vi4 n,ie pn - 1 dvir. \ i rk  -en K lrat d asz.czy ii - 
skiago, 2 0 , 0 0  , P : 1 :i,( , pralkj v 'zne p'i-7.y koń- 
em .litania" — jp.'0 t)u •"nlkiy ir ullniozS \w g in si iż. 
łfatWnaJ-1 WęHk owfflz.

,'IDBOTA. (łiiia ‘27 m aja  1939 r.

8.10 P ra g ra iu  na. ,-dlzisiaj. 8  15 MnznJca 
n o ra n n a  imlytył. 19.15 Kouaorf razY yw ko.w . 
Urv it« is ," 'a - :  Or.kuistrn Kozglfiśni AYikeńskiej 
nifd dvr. \\Śtatćł;ysława Szczeipstirskiego. B ar­
bara  ila b u irsk a . — pittsotifci, Zoitiia Lelstiiska
i Hugo GŁoJesyin — 2  frtrlepiiauy, W"!:ii!)d 'zsid-j
i ę ) —  c y tra  i cli i r  ku sio v. y ..Kasicpitia,". 2 0 . 0 0

...Guspodaitsikie 'lełgjtoilv" —  rozltiyWje prze-
1,>ąoiiya-Izii» k5',ji-ni;( Zliśkoiwiżka i W acL .w  Kli-
ma.yzeiwtslki'. 120,10 Mutz v,ka |ezpuka rn , ipf \ I ci ,3
2 0 . In J. c. k ircerlu  irp.ziw wkp.wernr c^g^sr -- ~ 7 —-

Pronram dla rolników
Nliulzielą^ 21 111 n ia w- :( , lee ji nr.1,!':) li­

ii- j dła wslii, j*-ik zwidśle tisgn łu ta , na l-nzel 
zOjOtmia: o gaitz.i 8.15 " iz e ła  r  u iic /a :
ii iiBSd.z. 8.3(1 ppizaigl-a I i \ : (I-, tw 1 > rsidai k I ii w 
r n|inva'b: o  .8 (Idlz. S. 1.5 11 u f r )il\:> •reLigśhia z 
m yl. Na rijtł-ćpiiy YnąrwUp tini )Vą Ma yy.si zło­
ża is ie : 'o 11 v,. d'.i 00 iie?a-n.| zot.tniuie 4to- 
gadanilci 'li. t. ..(ii u" 111 d'1'b) K.5M.-„ R 'óiąteze-'
«  1 l)raoc-wun' 11 \ \  ;nvi7 vii -a (I,. Iieąp. ra ln i-
ka z Dnwialu rin;%|(*w,ękieeo. i .en,-Iz 1,5.15 
Mar-a.n Krn-węzik nv n ’".'a;.'bz.n'a> m. 1 . .S,])r;vw- 
liośe Iszyez.ti.a iH1 nil z.eż\' .w1 p isik ■ e j-‘ [trzepro- 
wa*!z[ p tn n m n ^ p r t łM W in ii r . i  firgftznfti -Iilło- 
slz.iieżs- 'W ijsk ic ti izę .siijit(\''n"śe;a mł 'i-lgipżv 
w w iH iie i: o oWIz (5.'<0 ni- b ą.-.,, , i |Klaiwe ż ■■ 
'Kurik-r-ju a . r) łg'. z. IliOl) n i1* Typn 7J ro i.; 1, p i
» | V . . . ą i t « d f i B l . ł .  J.iVnfą Rączkoin'-
sliinen, a. I . D y m ać  -WM-Ód r >'111 iV ?w ":

P niiieilzialek . 22 m aja  „ .iKs,|z 2 0  n a ­
d a n a  .zoKbwi 'p pfilcald.aiika /  dztalu, ..'Olrea.ni- 
zn.-ja, .fi«iiiB»ar.i'iw" p. I. „,fe. lym.Ui, i ,‘>bej-
   n v  g o s i i o i d "  - s f - w i e  z u .' )"  ' 1 ■ z p . w i i p v m "   -
W „fn-aenwi^lju, \llt •'•» ,.•) -skiego.

A rtorek . 23 m ają  — „ gDuc . 2 0 . 0 0  ihadana 
bi1 l/,vp ;s'ki..zyrfifka, r,"'"ii-gizii w (-ipi-aopiwuinhi Inżtjj 
Wwełjitw-i Ta i-kn wtukaągo.

Środa. 24 m aja  — 0 igiwfzjMO.OO nad an a , 
iz<M.j-aini:®:;],o,g!idiwvkgi z O rk a n  uRo.linkey w  in ­
n ych  ikra,falctli" ip. 1 „R,,!iui..-!wo- w D a n ii''
w OiUi-afx!iwi!!i)iu "ifniż. \mal-olbi Śokol.jńyskiogo.

C zw artek , 25 m y j ą  •» godz. 20.00 'Ka-
zi nrittrz WWiraihllei.. -mlnł.k'. a  »«iivv. jęjcizynkie- 
1<J0 . w i|K'W.tłan-.-e ,p. |. „Nie dtókoeiważmy tę- 
ipśonia *c'ili,\yatsitiii\v" niowłe hę Iz iii yi szkp.kae 1)- 
jakuę „  . 1-ząkJiz.ii.ią 1is- as 1 y na  ptyliu- a o Mo- 
-nycuziirtlś.ri iwflfci, z nr.ni).

Biniek 2fi 111 ?i.j.-1 n g(p |z. ąo.OO Leoka
dia Py-f-iAwna w ipórg-: la-nce p. I. „ Ja k  pod- 
iiiiftóć iztli-s-wr.e w s i"  iinioiwi o  irwyżna -naj­
tańszym  i na jp ro stsza  111 .upoiSdiiem zi^&łiie dla
iZjdiTOwi') Wsi.

S obo la . 27 m aja  ,5 ^nnłz, 20.00 n a d an a
zię^lautTi^.s/krzi n-ka ppjirić.-za *w oi]iira!i&oiwa'ii,iiu 
śinż V aclam a Tanki n-skiegi).

Rolnicy! Brońcie się przed grozą gradobicia!
[Od t e |  k l ą s k i  c h r o n i  t y l k o  u b e z p i e c z e n i e

w POWSZECHNYM ZAKŁADZIE 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH

który 135-letnią swą pracą daje gw arancją so lid n ości, zapew niając n isk ie  
taryfy, d ogodn e warunki k redytow e i szybką w ypiatą od szk odow ań .

Inform acyj udzielają i przyjm ują ubezpieczenia Inspek torzy  P. Z. U. W. w każdym mieście pow iatew \m , oraz liczne placów ki 
a jencyjne. O ddział na w oj. 5vileńskie i now ogródzkie rv Wilnie ul. M ickiewicza 37.

(ojJs3»{rzpMejds sjdpod)

r[Gr{sspbu ąafZCI

.................ł(unąoBJZoj1Atsn ’JN

f»M.ojXjeł i£;»jdo pęojjosAAi m 
o3a/Ao;zood R3jZ3Buz z a z jd  »{3B{do E^sip
-od ĄApjjnjptn jaęaJj ajpa/A lUłi^ALęzr^fiM. ezod  n ^ u p  
- 0 0  uiXzs-x t o  t n o z a z s a j i u t z  ‘t f s n a p u o d s a j o ^  i j j i s z s / ń  lYOYMD

•faMoiiungoBJZoj X]sn ‘jn

CEN Y O G ŁO SZ EŃ : 1*  1 w lenz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za feksfem 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gi za wyraz. Ogłoszenia tabeloryczne, cyfrowe I specjalne o 20'/» drożej. Układ przed lekster. i w tekście 4-łamowj 

za feksten. 8-łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nl« p"yjm uje zastrzeżeń miejsca.

Wydawca: Społdz elnia Wydawnicza „Głos Ziem " z ogr. odp. Redaktor: Stanisław Odlanlekl-Poezobutt. Drukarnia „Znicz" Wrlno, Biskupa Bandursldegc I.


